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1 CS 

owane przez studentów, 
Iji. 

9.40 Rozmaitości; 20.00 Odczyt 
zez Prezydium Rady Minist 
wyborczy P. A. T . ; 20.40 K 
>rzerw!e biuletyn „Messager r 
i francuskim: 2100 Biuletyn 
; 21.10 Dalszy ciąg koncertu; 
rczy P. A. T . ; 21.40 Dalszy i 
Biuletyn wyborczy P. A. T . ; Ą 

kotmmfkaty I nad program 
czy P. A. T . 
m. — 17.00 Rec| 

i30 Koncert orkiestry wojsko 
operetkowa. 
,2 m. — 16,15 Koncert po polu 
chuberta; 17.20 Program dla 
remjery •wiedeńskie; 20.05 Kon] 
istry wiedeńskiej. Muzyka 
— - :o :—-

Dr. 
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Likwidacja antypaństwowej organizacji w Warszawie. 

W m e W P A D Ł REWELACYJNY M A T E R I A Ł . 
Aresztowania w całym kraju. 

Nawrot 2. 
r o b y s k ó r n e 
r e n e r y z n e . 
muje do 10 r 
1—2 1 4—8 
nie od 4 — 5. 
, ! . - . • ; ! . ! , • / ! ! } C H 

ay l e c z n i c . 

I . Z H I 
C h o r o b y »V 
n e , w e n e r y c f 1 

m o c z o p ł c i o * 
L e c z e n i e s z t * 
n e m s lońe* 

g ó r s k i e n i ' 
N A R U T O W I C Z 
(Dzielna) tel. 2* 
Przyjmuje od 

i od 5—8. _ 
Dla pań oddti«f 

(Od wtsamego korespondenta). 
Warszawa, 13. 3. — Władze bezpie­

czeństwa zlikwidowały wczoraj w War­
szawie 

antypaństwowa organizację 
związku młodzieży komunistycznej Biało­
rusi zachodniej. 

O godzinie 1-ej minut 50 po południu 
•Policja polityczna wkroczyła do mieszka­
ł a przy ulicy Zabkowsklej 15 na Pradze 
Edzle odbywało się 

tajne posiedzenie delegatów 
°kręgowych związków. W ręce poliejl 
^padł rewelacyjny materjał. Wśród licz-

ch dokumentów jak sprawozdanie 
z działalności-związków 

ręgowych, rachunki wydatków na cele 
itacyjne, znaleziono fotografie ustawio-

ych w szeregach członków związku, 
rzy gotowane do 

b wysłania do Moskwy. 
fotografje te służyć miały jako dowód 

fcrtności związku wśród ludności biało 
ttiskiej w Polsce. 

Nadto znaleziono rachunek na koszty 
agitacji przedwyborczej 

flo Sejmu i Senatu na sumę 200 tysięcy zło 
pch oraz list Kominternu, który zarzuca 
związkowi białoruskiemu, że uzyskał 

mało mandatów 
w stosunku do poniesionych kosztów. 
Aresztowano szereg osób, między innemi 
poszukiwanego przez policję członka 

centralnego komitetu 
związku młodzieży komunistycznej Biało­
rusi Zachodniej, używającego aż 

czterech nazwisk 

mianowicie: Franciszka Szczypowskiego 
inaczej Piotra Dmowskiego vel Kazimie­
rza Pietrzaka wreszcie Włodzimierza Rę-
bowskiego. W związku z wykryciem an­
typaństwowej organizacji władze zarzą­
dziły szereg rewizyj i aresztowań 

w całym kraju. 

Zakończenie turnieju zapaśniczego 
w cyrku Staniewskich. 

D r . m e d . 

iutro przybędzie do Warszawy 
(Od własnego korespondenta). 

powskahTiiL Warszawa, 13 marca. — Jutro o godz. 
i pół po połudnru przybywa do Warsza­

wy 
nowy nuncjusz 

Postolski ks. Marmaggi. 

Zdobywcy nagród (od lewej) pp.: Wildman (Ul nagroda: 1500 z ł . ) , Rogenbaum 
(II nagroda: 2500 zł.), Zbyszko Cyganiewicz (I nagroda: 4000 zł.), Akjonow 
(IV nagroda: 1000 zł.) i Stojkicz (nagroda pocieszenia). Ogółem w zawodach 

brało udział około 20 zapaśników. rot , A. Meyer. 

zkolna 12. 
oby, włosów 
ie, wenerycz-
moczopłciowe 
nie prom. Ro­
ma i l a m pą 
kwarcową, 
irjmuje od 12— 

pot. i od 6—9 
wiecz. 

Dr. 

I Sienkiewicza 
Tel . 59-40, 

Choroby afcórufl 
wenervczn*J 
moczopłciojf 

Naświetlani] 
lampa kwarf 

wa. 
Przyjmuje od M G L , -

9 po polucUtfZ & 
'Powierzono 

udniowa 
Specjalista 

ób s k ó r-
c h , w e n ę -
c n y c h 1 m o -
i p ł c i o w y c h . 
lenie światłem 
ipa kwarcowa) 
jmuje 9 do 11 
1 5 —8 wiezc. 

Zielona 6< 

9.30, 

arszawa za przykładem 
Nowego Jorku 

Oznaczaćbsdzienowe 
ulice numerami. 

KOllt l 
Aresztowanie fałszerzy paszportów. 

(Od własnego korespondenta) 
Warszawa, 13 marca. — Specjalna ko-

magistracka m. Warszawy, której 
-4" 

obmyślanie nazw 
-owych ulic, wystąpiła z wnioskiem, aby 

Jfeowe ulice w Warszawie oznaczać za-
1^'ast nazw 

numerami 
r«t przykładem Ameryka. Projekt propo-

on, że zamierzał uciec zagranice przed 
procesem sądowym, a paszport otrzymał 
od rządcy domu. w którym mieszkał, mia 
nowicie od Kopia Kornbluma (Miła 24). 
Pod wskazanym adresem znaleziono cały 
szereg 

blankietów, podań i t. p. dokumentów. 
służących do przygotowania fałszywych 
pasznortów i legitymacyj. 

Kornbluma i Augustowskiego areszto­
wano. 

h N e nadawanie nazw tylko 
Choroby s « ó r < V , . . C A } V M dzielnicom, 

.—oj ^zględme całym 
I jOpjc 

o* ;Vch dzielnicach 

wenervcł0j \ 
Jrzyjmuie od • 'Odjcim. Natomiast ulice w 

nowopowstającym ko-
nowopowsta-

nosiłyby numery za-

amiejscowych, chociażby posła' 
i central* gdzie indziej o 50 
twych. 
i o 100 procent drożei. 
uk ogłoszeń, komunikatów 
owiada. 
ne bez oznaczenia honorarium 

no użytych jak 1 odrzuconych 

rdawnictwo odpowiada: . 
Władysław U a t o w ^ 

(Od wtasnego korespondenta). 
Warszawa. 13. 3. — Policia dworco­

wa w Tczewie zatrzymała pewnego pasa 
zera, który wylegitymował sie jako Wła­
dysław Rozenblatt. kupiec 

zamieszkały w Łodzi. 
Ponieważ paszport nosił śladv skroba­

nia podejrzanego pasażera noddano rewi­
zji i stwierdzono ze znalezionej przy nim 
korespondencji, że nazywa sie on 

Sztnul Augustowski, 
zamieszkały w Warszawie. Przyznał się 

B. poseł Dymowski odzyska wolność. 
Kaucją w wysokości 100 tysięcy złotych 

złoży za niego ksiądz Rębowski. 
(Od własnego korespondenta). z aresztu gdyż prezes Rozwoju ks. Re-

Warszawa, 13 marca. - Jak słychać bowski z ^ ° ^ o w O Ś Ć z ł o ż e n l a 

znajdujący się w areszcie śledczym były 8 0 ^ o s 6 z o z ™ a 

poseł Tadeusz Dymowski będzie ^ ^ f i ^ m tysiect złoWcb 1 niebawem wypuszczony kaucj! w sumie 100 tysięcy ziotycn. 
, « / \ » 

A jednak przyjadą 

literaci litewscy 
do Warszawy. 

(Od własnego korespondenta). 
Wilno. 13 marca. — Z Kowna donoszą, 

!ż wiadomość jakoby lflteracł litewscy 
odrzucili zaproszenie 

polskiego Penklubu okazała się nd)eścasJą\ 
12-go bowiem Kwietnia przyjeżdża z K o 
wna do Warszawy 

5-clu młodych przedstawicieli 
literatury lilfiewskiej. 

-:o: 

w ^tf>Jicy Norwegji 
wyjechała delegacja 

polska. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 13 marca. — Wczoraj wie­
czorem wyjechała do stolicy Norwegji 

delegacja polska 
celem wzięcia udziału w uroczystościach 
*bsenowsk;ich. Delegację tworzą: prezes 
Polskiego Penclubu Goettel, dyrektor Te­
atru Narodowego Artur Śliwiński i dyrek­
tor Teatru Letniego w Warszawie Cha­
berski 

Jedna osoba poniosła 
śmierć — 2 ciężko ranne. 

Katowice, 13. 3. — Na drodze między 
Brynowem a Katowicami zdarzyła się 
straszna katastrofa samochodowa.' 

Samochód osobowy, należący do Pa« 
wła Iiausdorfa, najechał na 

Idącą grupkę kobiet, 
z których jedną przejechał na śmierć, a 
dwie ciężko zranił. 

Komercjalizacja 
kolei państwowych 
została odroczona. 

Z Warszawy donoszą: 
Sprawa komercjaMzacjii kolei, która 

spadła z porządku dzflcnnego ostatniego 
posiedzenia rady mfinJstrów, nie wcjdz'o 
na porządek dzienny obrad w czasie naj­
bliższym. 

Powodem tej zwłoki 
jest konieczność uzgodraicwia opilniji za!n-
u-resowanych w tej sprawie inihósterstw. 
Wprowadzenia nowych zmian do projek­
tu żądają przedewszystkiem najwyższe 
czynnik) wojskowe. 

Należy zaznaczyć, że ze sprawą ko­
mercjalizacji kolei łączy sję nietylko spra­
wa usprawnienia administracji, kolejowej, 
ale ponadto także sprawa wielkiej pożycz­
ki zagranicznej na budowę nowych linii 
komunikacyjnych, co posiadać będzie do­
niosłe znaczenie dla całości gospodarstwa 
społecznego w Polsce. Dlatego wiadomość 
o dalszej zwłoce w załatwieniu projektu 
komercjalizacji kolei, przygotowywanego 
luf od dłuższego czasu, niepokoi opinie 
mibliczną. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43,48 
Nowy-Jork 8,89 
Paryż 35,08 
Szwajcaria 171,66 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,58 
Zloty 57,62 
Dolar 5,11 
Przekaz na Warszawę 8,8r 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ei efekty oo 
kursie — 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu 8,89 
W ołacenlu 8,88 
Tendencia spokojna Podaż dostateczna, 

Nr. 62. 
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„MIMOZA" 
Dziś premiera! 

ROMANS UWODZICIELKI 
Dramat erotyczny osnuty na tle życia damy z półświatka, która 

:-: :-: :-: :-: w naprawdę kochała. :-: :-: :-: :-: :-: :-: 

W ralach głównych: 
LYA de PUTTI, 

BEN LYON, 
L O I S M O R A N 

Nr 62 

zeoi 
Skład nowego senatu. 
OKRF.G I : W A R S Z A W A M I A S T O . 

Lista Nr. 1: 1) August Zaleski — minister sp raw 
lm granicznych. 2) ks . Zdz is ław L u b o m i r s k i — b. 
członek Rady Regencyjnej . (Zastępca Jul jan Po-
czę tnwsk i , adwoka t ) . 

Lista Nr. 18: 1) Mozcs Kocrner — b. senator, 
inżynier. 

Lista Nr. 24: I) Bohdan Was tu t yńsk i — pro fe­
sor un iwersy te tu warszawsk iego, pub l icys ta . 

OKRĘG 2: W O J E W Ó D Z T W O W A R S Z A W S K I E . 

Lrsta Nr. 1 : 1) August Zaleski — minister spraw 
zagranicznych, 2) W a c ł a w Szujsk i , z iemianin. 
(P ie rwszy zastępca Stefan Perzyńsk i — adwoka t ) . 

Lisia Nr. 2: 1) Dora K łuszyńska, b. senatorka, 
2) Gruszczyński, bu rm is t r z , m. Kutna. 

Lista Nr 3 : 1) Tomasz Noczn ick i , b. poseł. 
L ista Nr. 18: 1) Salomon Budzyner , kupiec. 
L ista Nr. 24: 1) S tan is ław God lewsk i , z iemianin 

OKRĘG 3: W O J E W Ó D Z T W O B I A Ł O S T O C K I E . 
Lista Nr 1: 1) W a l e r y Roman, notar juss, b. 

wojewoda, 2) Hipol i t G l iw ic , ekonomista, b. min i ­
ster p rzemys łu i handlu. 

Lista Nr . 18: 1) Izaak Icek Rubluszte jn, rabin 
z W i l na , b. senator. 

L is ta Nr . 25: 1) Al fons B rdman , b. poseł 
( .P ias t " ) . 

O K R Ę G 4: W O J E W Ó D Z T W O Ł Ó D Z K I E . 
Lista Nr . 1: 1) Rados ław Wodz ińsk i , adwoka t . 

2) Jat) Zagleniczny, prezes zw iązku c u k r o w n i k ó w . 
L is ta Nr. 2: 1) dr. Stefan Kopcińsk i , b. senator. 

2) Józef Danie lewlcz, tkacz. 
L ista Nr. 3: 1) W a c ł a w Januszewski , Inżynier, 

b. senator, 2) Stan. T rzęsowsk i , rolnik.. (Zastępca 
Michał I życk i ) . 

L is ta Nr . 18: 1) Józef Spickerman, b. p»sel. 
Niemiec. ' 

Lista Nr. 24: 1) Władys ław Jabłonowski, lite­
rat, b. senator (zastępca Jan Rudnicki, b. poseł). 

OKRĘG 6: W O J E W Ó D Z T W O K I E L E C K I E . 
Lista Nr. 1: 1) S tan is ław Gaszyńsk i , b. senator, 

cz łonek Partji Pracy, 2) Leon Łubieński,' z iemia­
nin, b. senator, 3) Ignacy Miclńskl, b. senator (gru 
pa Bojki) . 

Lista Nr. 2: 1) Stanisław Posner, publicysta, b. 
lenator, 2) Stanisław Kelles-Krauz, lekarz. 

Lista Nr. 3: l) Franciszek Ciastek, rolnik. 
Lista Nr. 10: 1) Jan Szafranek, rolnik, b. poseł. 
Lista Nr. 18: l ) Cemart Szabad, lekarz. 
Lista Nr. 24: 1) Stefan Dobrzański, adwokat, 

b. poseł. (Zastępca Konstanty Dzierżanowski, In­
żynier). 

OKRĘG 6. W O J E W Ó D Z T W O LUBELSKIE . 
Lista nr. 1 : 1) Stefan Boguszewski, członek ra ­

dy banku rolnego. 2) Stefan Lauryslewłcz, b. pre­
zes stow. kupców polskich. 

Lista nr. 2: 1) Michał Sokołowski, dziennikarz. 
L h t a nr. 3 : 1) dr. Bolesław Motz lekarz z Pa-

tyża 2) Feliks Winlarczyk, rolnik. 
Lista nr. 10: 1) Stefan Tatarczyk, b. poseł. 
Lista nr. 24: 1) Stanisław Kozicki, publicysta, b. 

poseł Rzplłtej w Rzymie. 

O K R Ę G 7. W O J E W Ó D Z T W O P O M O R S K I E . 
Lista nr. 7: 1) Tadeusz Michejda, lekarz z 

Działdowa. 
LJsta nr. 18: 1) Erwin Hassbach, b. senator, Nie 

mleć. 
Lista nr. 24: 1) dr. Paweł Ossowski, adwokat. 

OKRĘG 8. W O J E W Ó D Z T W O POZNAŃSKIE . 

Lista nr. 7: 1) Edward Peptowsłd, Inżynier. 
L h t a nr: 18: 1) Jerzy Busse. 
Lista nr. 2 1 : 1) Ireneusz WterzcJewskI, profe­

sor uniwersytetu poznańskiego 
Lista nir. 24: 1) Marian Seyda, b. poseł, redak­

tor .Kurjera Poznańskiego", 2) Witold Hedtoger, 
przemysłowiec, prezes rady miejskiej m. Pczna-
r.ta. (Zastępca Maks. Pluciński, kupiec). 

Lista nr! 25: 1) Władysław Radomski, kopiec 
(Ch. D.), 2) Wiktor Kulerski, red. „Gazety Gru­
dziądzkiej" (Piast). (Zastępca dr. Kazimierz Kro-
towski emeryt); ' • ^ 

O K R F G 9. W O J E W Ó D Z T W O ŚLĄSKIE. 

Lista nr. 1 : 1) Ks. Juzef I.ondz-in. b. poseł, 2) 
Mfkołaj Grajek, prezes zarządu głównego związku 
górników (Z. Z. P.): 

Lista nr . 1?' 1) dr. Edward Pomdt, poseł na sejm 
śląski . 

Lista nr. 37:' 1) Wojciech Korfanty. b. poseł, (za 
stępca Paweł Brandys, senator). 

OKRĘG 10. W O J E W Ó D D Z T W D K R A K O W S K I E 
Lista nr. 1 : 1) Karol Rolle, inżynier, prezydent 

m. Krakowa, 2) Jan Goetz-Okocimski, przemysło­
wiec , 3) Staniław Nowak, b. senator, 4) Karol Rud 
mik, w ó j i 

Lfsta nr . 2: 1 Jan Fnglisch, b. senator. 
L is ta nr. 25: 11 Andrze j Średn iawsk ł , b. senator 

(Piast) . 2) ks. Ludwik Kasprzyk, dziełacz społecz 
n y (Ch. D.> -

OKRĘG 11. W O J E W Ó D Z T W O L W O W S K I E . 
Lista nr.' 1 : 1) dr. Stanisław Zakrzewski, prof . 

uniwersytetu lwowskiego, 2) Maksymilian Thuffie, 
rtofesor un iwersy te tu lwowskiego (Ch. i.).), 3) Sta 
nlslaw Dąmbski, z iemianin, 4) An ton i Nowak, r o i -
nik . 

L is ta nr. 10: 1) Andrzej Pluta, b poseł. 
Lista nr. 17: 1) dr. D a w k i Schrciber. b.-poseł. 
Lista n r . 18: 1) dr. K. Trojan, adwoka t z Cho-

dorowa, 2) H . Kisielewska, 3) ks. Tatomir. 

OKRĘG 1.' W O J E W Ó D Z T W O S T A N I S Ł A W O W ­
SKIE. 

L i s t a , N r . 1: 1) dr. Marc in Szarsk l , b. sćnatcr 
?) ks Samuel Mauginwicz, proboszcz. 

Lista Nn. 18: 1) Miron T a r n o w s k i . 
Lista nr, 22: 1) Iwan Makuch. 

OKRĘG 13, W O J E W Ó D Z T W O T A R N O P O L S K I E . 
Lista Nr.. 1 : 1) Juliusz Makarewicz, protesor 

uniwersytetu lwowskiego (Ch. D ) , 2) Agenor hr. 
Oołuchowski, ziemianin. 

Lista Nr. 18: 1) dr. Antoni Horbaczewski, 2) 
MykołaJ Knżmyn, 3) Wasy l Baranyk. 

OKRĘG 14: W O J E W Ó D Z T W O W O Ł Y Ń S K I E . 
Lista Nr. 1: l ) Michał Skokowskl, adwokat, 2) 

Stefan Recko, rolnik, 3) Stanisław Huskowskl. ad­
wokat. 4) l e j z o r Dahl, kupiec 

Lista Nr. 8: 1) Sergiusz Kozicki, b. poseł 

OKRĘG 18. W O J E W Ó D Z T W O POLESKIE . 
Lista Nr. I : 1) Karol Nlezabytowskl, minister 

rolnictwa, Izydor Czyczko, rolnik, 3) Michał Za­
wadzki . ' 'K*^ " 

OKRĘG 16. W O J E W Ó D Z T W O N O W O G R O D Z K I E 

Lista Nr. 1 : 1) Witold Kamieniecki, historyk, b. 
poseł sejmu ustawodawczego, 2) Michał Soroka, 
rolnik. 

Lisia Nr. 18: 1) Bazyl i Rogula, b. poseł, Biało­
rusin. 

OKRĘG 17. W O J E W Ó D Z T W O W I L E Ń S K I E . 
Lista Nr 1 : 1) Wi to ld Abramowicz, adwokat, 

2) Stanisław Wańkowicz , ziemianin, 3) J ó « ł 
Treciak, rolnik. 

Z L I S T Y P A Ń S T W O W F J : 

Lista Nr . 1 ; 1) Zaleski August — minister, ?) 
Fiłsudskl Jan — sędzia, 3) hr. Tarnowski Zdzis­
ław, 41 Nowak St., 5) Przybylski Zygmunt, 6) Da­
szyńska - Gollńska Zofja, 7) Szymański Juljpn, 8) 
Rogowicz Jan, 9) Lempke Leon. Zastępcy Evert 
Ludwik Józef, Achmatowicz Abksander, Roman 
Walery , Mianowski Henryk, Rudnicki Michał, Po ­
morski Bolesław. Wobec tego, że S osób z t-;i li­
sty uzyskało mandaty do Senatn z okręgów, lub 
do Sejmu cala lista Nr. 1 do Senatu zostanie w y ­
czerpana. 

Lista Nr. 2- 1) Limanowski Bolesław 2) Pos-
ner Stanisław. Zastępca Gałecki Tadeusz (Andrzej 
Strug). 

Lista Nr. 3: Wożnickl Jan. Zastępcy: dr. Motz 
Bolesław, Nocznicki Tomasz. Iżycki Aleksander, 
Januszewski Wac ław , Wierzbowska Wanda. 

Lista Nr. 18: Hnsbach Erwin, Decyklewicz 
Włodzimierz, HaNszczyński Michał, Dawidsohn 
Józef. Zastępca: Biigańskl Antoni. 

Lista Nr. 24- Głąbióskt Stanisław. Zastępca 
Czartoryski Witold. 

Listą Nr 25: ks. piałat Albrecht Jan. Zastępca 
Marchlewski Leon. 

o 

Straszliwy zgon 
robotnika 

w rozpądowem kole 
maszyny. 

Z Katowic donoszą: 
W hucie Fegera, w Szopienicach podczas za­

kładania pasa transmisyjnego na koło rozpędowe, 
będące w ruchu, 

został porwany przez maszynę pomocnik maszy­
nisty — Żiraurtek I poniósł śmierć na miejscu. 

Niezwykła fala mrozów 
nawiedziła całą Europą. 

Za kilka dni nastąpi zmiana pogody. 
Z Warszawy donoszą: 
Całą Po lskę nawiedziła, t rwa jąca od kilku dn i , 

niezwykle silna jak na potowe marca 
la la mrozów. 

Mróz b y ł tern dokuczliwszy, że t o w a r z y s z y ł 
mu s i lny w ia t r (4 mtr. na sekundę), pó łnocno-
wschodn i oraz obf i te opady i burze śnieżne na za­
chodzie k ra j u . 

Wczoraj wieczorem najsilniejszy mróz zanoto­
wano na wschodzie w Kowlu — 22 stopnie. 

Zamiecie i lokalne burze "śnieżne s p o w o d o w a ł y 
na zachodzie k ra j u opóźnienia w ruchu poc iągów, 
a nawet dłuższe p r z e r w y . W dy rekc j i katowickie. 1 

jeden z pociągów osobowych sta l na l in j ! 4 1 pół 
godziny, czekając na odkopanie toru 
z pó ł t o rame t rowe j w a r s t w y śniegu. W dy rekc j i te] 
przez ca ły dzień p r a c o w a ł y wszys tk ie p ług i *»d-

l śnieżne. ~ " 
Fala śnieżyc, k tó ra przeszła nad zachodnleml 

k resami Polslct, by ł a ostatn im akordem w ie lk i ch 
burz śnieżnych, jakie szalały nad Anglją i Niemca 
rnt W Ang l j l , g d ż r e b y l o - 5 s topni zArrma ( tempera­
tu ra nienotowama w mttrou od w ie lu la t ) , śnieg za 
sypał miejscami drOgi tak głęboką w a r s t w ą , i e z 
trudnością udało się w c iągu k i l ku godzin p r z y w r o 
d ć komunikację oraz napraw ić połączenia telefo­
niczne \ 'uK?-.r: 

W Niemczech, wskutek silnych mrozów I śnłeił* 
ruch ko l e j owy napotyka na w ie lk ie trudności WJ" 
gi odśnieżne 1 specjalne kolumny robo tn ików csJ* 
cfty t o r y przez dwa dni. 

W e Franc j i ś rodkowe j temperatura dochód*"* 
do 7 s topni . 
m r o z ó w objęła nadto Szwajcarję, W ę g r y , er** 
Jugos ławi i i europejską Rosję (—25 st.). 

Starcie się d w u prądów powietrznych: Z I B ^ 
ko — Idącego z pó łnocy, z prądem ciepłym - P0* 
l u d n i o w y m , spowodowa ło śllne śnieżyce, tern 
niejsze, im różnica temperatur obu prądów W " 
większa. 

Z Londynu donoszą, że wielkie opady śn'el"* 
I m rozy wstrzymały w wielu miejscach r u c h * 
kolejach I szosach. 

W hrabstwie Essex śnieg leży warstwa T W * 
na 3 metry. 

W Newcastle wstrzymano ruch autobusów-
T o r ko le i północne] oczyszczany Jest przez p'"' 
śniegowe. . ' ; 

W Bukareszcie od 24 godzin bezustannie 
pada śnieg. 

W Mołdawi i termometr wykazuje 11 stopet^' 
że.1 zera. Z powodu nagłego zimna szerzy sie *** 
sowo 

epidemia Krypy. 

Miejska Galerja Sztuki. 

Wystawa Zbiorowa B. Szańkowsklego. 
W niedzielę o godzinie .12 w południe w Mie l -

skiej Galerji Sz tuk i , w parku S ienk iewicza nastą­
piło uroczyste o twa rc i e w y s t a w y prac św ia towe j 
s ł a w y malarza - portrecisty Bo les ława Szańkow-
skiego. Znakomi tego gościa powitali oko l l cznośdo 
weml przemówieniami dyrektor galerji Dienst l -Dą-
browa i wizytator Czapczyński w Imieniu k u r a t o ­
rium szkolnego. \ j 

Bolesław Szańkowski wys tąp i ł ; w Polsce po­
raź p i e r w s z y ze zbiorową wystawę swych prac 1 
Jedynie Łodzi nadarzy ła "»Ię sposobność p ierwszej 
z pośród miast polskich poznania m is t r zowsk ie ' 
twórczośc i Jednego z najs łynnie jszych w Europie 
ma la rzy piękności kobiecej . 

Szańkowsk i osiągnął juz w latach p rzedwo jsn -
n y c h na jwyższe sukcesy a r t ys t yczne , gdyż stał się 
malarzem d w o r ó w k ró lewsk i ch , na jp ie rw angie l ­
skiego, później n iemieckiego. 

Twórczość Szańkowskicgo opleTa się na naj lep­

szej tradycji angielskiego malarstwa 18 wieku o**1 

spokrewniona Jest z ujęciem psychologiczoeni I-*0' 
bacha 1 Kaulbacha, Portrety Szadkowskiego **" 
chuje ''\tj 

subtelna wytwornośc 
r raz lekkość formy zbliżona do francuskiej. 

Z Innych prac wyróżniają się obracy krakof 
sklcgo malarza prof. Markowicza (sceny z żydn** 
skiego ghetta 1 widoki z Holandii) oraz pełne ś** 
tła występującego po raz pierwszy, zę zbiotj lP 
wystawą- swych prac, osiadłego niedawno w V 

Techniczne zagadnienia 
neeo rzadko kiedy budzą 
• esowanie szerokich kół 
Prędko się zwvkle rzecz 

wzruszeniem rai 
i machnięciem ręki przy « 
de słów: 

jj* — Ja tego nie rozumień 
fachowca' 

I rzeczywiście. Skoro 
Potrzeba decyzji w jaki 
sprawie ludzie z zasady z' 
odoowiedniego fachowca 
kgo wskazówkami i nie 
sie nad tern. że fachowiec 

I, teoretycznego wykształceń 
['•noże sie zbyt lednostr 

do 
sprawy odnosić zc wz 

'skłonności i specjalny zaw 
[• Kto naprzykład ma zaw 
*Wem do czynienia, ten wida 
[lStkiem zalety drzewa, nie : 
i zawsze na pierwsze zwr< 
fajaceco K O o zdanie laika 

To samo człowiek maja 
fakt z żelazem 

W tern właśnie tkwi ni< 
wykształcenia Furopcjczy 
trzyma tak daleko w tyle 2 
nem' Tam bowiem, w Ame 

•fest pod tvm wzeledem. jak 
•>eml inaczej! 

Tam młodzież nakłaniaj* 
orientowania «ie w te 

fak, że ostatecznie każdv 
technicznych, dotyczących 
-Ola jasny, wyrobiony sad i 
tiodzielnej decvzl'. 

Europejczyk zaś zwykł 
*ać sie utartemi komunałai 

Idealna naprzykład kons 
Mana w przekonaniu współ 
ciętnejro laika iest beton. 

Drzewo natomiast wv 
Czemś dawno przeźytem, d 
łlo trwałości I mocv rywali; 
*Jii materiałami nie może. 

Ale od czeeoż powrotne 
zvm zmiennym świecie' 

Ptak śmierci krąży nad Łodzią. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Łódź, 13 t 
w kronice m 

\ . — W ciągu dnia Wczoiaiszego. 
ie?ro pogotowia ra tunkowego za­

notowano następujące w y p a d k i : 
Na u l icy Nowoniici<-kiej wpadła pod koła tram 

wa ju 21-letnia Rachela Nożyc 
zamieszkała p rzy S ta rym R y n k u 1. 

Nieszczęśl iwa uległa z łamaniu l ewe j nogi. 
Kare tką p o g o t w i a przewieziono Ją do szpitala 

p r zy Zb io rn i Mie jsk ie j . 

Na u l icy D w o r s k i e j pok łu t y w bójce nożem 
31-letni Antoni Śmietariskl 

bez stałego miejsca zamieszkania, odniósł k i l ka 
ran p leców. 

Lekarz pogotowia ra tunkowego , po udzieleniu 
pomocy , pozostaWit Smietańskiego na miejscu. 

* • • 

Na u l icy P i o t r k o w s k i e j w y p a d ł z samochodu 

dzi p. Antoniego Wippla. Jego pejrzaże i akwartj ' 1 <Jv j c c ] e n jaki-5 nowy produk 
•1. nad brzegów polskiego m o n a i z Małopo!* : t icj i svstematvcznei obróbc« 
przykuwają oko zwiedzelacetfo. skonalszvch form dochodzi -

Obecna wystawa należy do najciekawszych JM Z n o w U zaczyna naprzód sie 
kle miała sposobność oglądać Łódź 1 niewKtpJWJ Zupełnie to samo dzieje S 

Wyszła niedawno z druku 
0. Jellinka pod tvt. „Drzew 
V której autor zebrał wszy 
iv . udzie drzewo może bv( 
niem zastosowane. Dowiadi 
hiej, że z drzewa można robi 
ble, zapałki i opał. ale i w 

stanie się prawdziwą sensacją artystyczną kuf"! 
ralnej Łodzi. ' l i ^ 

22-letnl Kazimierz Suski, 
zamieszkały w Piotrkowie. Suski uległ TJO+łnc*'' 
nhi głowy. Pomocy udzielono mu na stacji nw-
skiego pogotowia raitunkowetfb; 

* •• -••*'<* « • ' : * * • ' ''-i 
W podwórzu przy ul.. Wysokiej 51 , przyolswl 

t y b e l k ą uległ n ad wy>ę.3enłu'klatki piersiowej 
I6-letnl Adam SzblarskL 

Szklarskiego przewieziono -do szpitala P " ł 
Zbiorni Miejskiej 

VICTOR AUBURTIN. 

Do akt. nr.. 260/28 r. 

Ogłoszenie 
Komornik pr ty 

9ądi le Okręgowym 
w Łod*i 8 . G ó r -
• k l , iaml«iakaty w 
Łoclii pr»y ul. Sion 
k U w t u a 9,na i a ta -
dale art. 10S0 U. V 
C. ogłaiia. TT w 
doiu 20-||o marca 
1928 r. od g. 10 rano 

w * oH.i p r i y ulicv 
Kil ińikUgo Nr 25 
odbędlła t lę i p r i e -
da i prł«E llrytaeja 
ruchómoict nal«tq-
eyah do Toblańa 

Icka Libermana 
«kłcdają.crcb i l f s 
mebli ocenionych 
na sarnę 450 zL 
Łóda, dn. 10 I I . 27 r. 
K O M O R N I K 

S . G ó r a k ! . 

W mieszkaniu własnem przy ul. Leśnej 25fi 
truta się kwasem solnym 

27-Ietnia Stanisława Janczyk. 
bezrobotna. 

Lekarz Kasy Chorych po udzieleniu pomoci 
wiózł ją do szpWala 

• • • 

Na ulicy Wschodnie' upadł a wycieńczenia 
5°-letnl Chaskiel Dlcnstaz, 

bez stałego miejsca zamieszkajjia. • 
. Odwieziono go do szpitala ( p r z y Zbiorni 

skiej-

KINO Dom Ludowy 
u l . P rze jazd 34. 

Dziś I -r DziTT 
Przepiękny filii p. t. 

s i i 

BEZPŁATNIE!! 
Kupon do Cyrku Staniewskich 

Al . Kościuszki 73. 
Przedstawiony w kasie daje prawo 
nabycia 2 biletów na cenę jednego. 
N o w y s e n s a c y j n y p r o r a m . 

Początek o godz. 8.15. 

I I 
Potężny dramat współczesny. W 
roli "łownej gwiazda ekranu Bot*, 
ty Blythe. Bochaterka o b r a i " 

„Królowa' S a W . U 
Ceny mieisc: W doi powszednie ns 

wszystkie seanjy zaś w sobotę, niedziel* 
i święta od godz. 2 do 3 po ooludniu^ 

I m.75 "gr -11 « . .40 111 m 30 ^r. 

W~soboty, niedziele i święta od godz * 
ponol. 1 m. 90 gr. I I m. 50 gr. ' I ' m. OT. " 

Trudno naprawdę o spok 
iycie, aniżeli to. jakie u nich 
Po ich mieszkaniu, po rozmie 
bli, po zawsze starannym p< 
ina było poznać regularny tu 
tary małżeńskiej. 

Zyt! z sobą od lat 20 i w 
szczę.śl ;wvmi. Bynajmniej n 
?byt jaskrawy. lub wyzywaj* 
*e! Obydwoje odczuwali itr 
^echeć do wszystkiego, co sr 
*h'we. Bvłi szczęśliwi na spos 

J Czynili sobie zwyczajnie 
J*tej niechęci. us fępstwa, bez 
•"ożc być wspólnego pożycik 
teielali sobie nawzajem rad 
^ek, czynili to z taktem i og 
*łi k ;edv uiawnJła się między 
ldań. ton ich jednak pozostaw 
1 On był ROWieśoioptsaTzen 
R zyskało jedhak nigdy spe< 
[>łosu. Było to zupełnie zrozu 
£>wiem osiągnąć pokaźny su 
W y nakład, trzeba pokaz 
Htwornych salonach i asy; 
'Vm ceremonjom wielkiego ś 
eKo zawsze odczuwał niechęć 

— Przesadna skromność -
[° przyjaciele. W rzeczywisi 
p k o brak odwagi. 
L Gdy przychodził do domu. 
pyczai swoją żonę w czoło 



Nr. * 

dach głównych: 
i de PCITTI, 

BEN LYON, 
IS M O R A N 

OZÓW 
pą. 
pogody. 
kutek silnych mrozów ł śnlezł* 
jotyka na wielkie trudności. Pf* 
cjalne kolumny robotników d"» 

lwa dnd. 
odko w o] temperatura dochodrf1 

adto Szwajcarie, Węgry , cz«* 
pejska Rosję (—25 st.). 
u prądów powietrznych: zIW** 
ólnocy. z prądem ciepłym - V 
odowafo silne śnieżyce, tern * ' 
:a temperatur Obu prądów h j * 

noszą, że wielkie opady śn 1 * * * 
lały w wielu miejscach ruch * 

l!sscx śnieg leży warstwą «r»W 
na 3 metry. 

wstrzymano ruch a u t o b u s ó w ^ 
lej oczyszczany Jest przez pł"' 

! od 24 godzin bezustannie I 
pada śnieg, 

irraometr wykazule 11 •top****' 
lii nagiego zimna szerzy sie 

;plderała grypy. 

ikowsklego. 
ilskiego malarstwa 18 wieku o**' 

z ujęciem psychologlozoe«n L»* 
Portrety Seaókowsklego «* 

Nr 62 ..ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—cfnfa 13 marca 1928 roku . 

itelna wytworność 
y zbliżona do francuskiej, , j f l 
wyróżniają się obracy krakof 

of. Markowicza (sceny z żydo*" 
Idokl z Holandii) oraz pełne ś***. 
) po raz pierwszy ze zoio*Jf*J 
prac. osiadłego niedawno w f f 
(Yippla, Jego pejrzaże i akwat^ 
polskiego mot ta i z Matopo!** 
twiedzającego. 
wa należy do najciekawszych P\ 
iość oglądać Łódź 1 niewątpliwi 
:iwą sensacją artystyczną ku!" 

ł o d z i ą . 

owego. 
rtnl Kazimierz, Suski, 
' 'otrkowie. Suski uległ •potłuc«RJ 
cy udzielono mu na stacji RTAP\ 
ratunkowego 

>fjzy ul.. W y ł o k i e j 5 1 , WZYD&fi 
Jwyj-aerito-klatki piersiowej 
!tnl Adam Szklarski. 
>rzewieziono -do szpitala Am 

* • • 
własnem przy ul. Leśnej 

solnym 
i Stanisława Jańczyk, 

?5 H 

horych po udzieleniu pomory 
la 

• • • 
mdnie! upadł z wycieńczenia • ' ' 
il Cbasklcl Dlenstag. 
ca zamieszkania. 
) do szpUala przy Zbiorni 

Techniczne zagadnienia życia codzien 
"ego rzadko kiedy budzą żywsze zainte­
resowanie szerokich kół społeczeństwa. 
Prędko się zwvkle rzecz zbv\va 

wzruszeniem ramion 
' machnięciem ręki przy akompaniamen­
cie słów: 

— Ja tego nie rozumiem! Na to trzeba 
fachowca1 

I rzeczywiście. Skoro tvlko zachodzi 
Potrzeba decyzji w jakiejś technicznej 
brawie ludzie z zasady zwracają się do 
odpowiedniego fachowca ślepo idąc za 
kgo wskazówkami i nie zastanawiając 

I Się nad tern. że fachowiec mimo swego 
I teoretycznego wykształcenia i praktyki 

ftioże się zhyt jednostronnie 
• do sorawv odnosić ze względu na swe 

skłonności i specjalny zawód. 
Kto naprzykład ma zawodowo z drze-

| wem do czynienia, ten widzi Drzedewszy-
stkiem zalety drzewa, nie zaś jego wady 

M zawsze na pierwsze zwróci uwagę py­
tającego go o zdanie laika 

To samo człowiek mający stały kon­
takt z żelazem 

W tern właśnie tkwi niedostateczność 
wykształcenia Furopcjczyka. która go 

i trzyma tak daleko w tyle za Amerykani­
nem' Tam bowiem, w Ameryce, zupełnie 

'iest pod tvm względem, jak pod wielu in-
nemi inaczej! 

i' L Tam młodzież nakłaniają zawczasu do 
orientowania sic w technice. 

Uk. że ostatecznie każdv w sorawach 
technicznych, dotyczących go osobiście, 

/nia jasny, wyrobiony sad i możność sa­
modzielnej decyzji. 

Europejczyk zaś zwykł na ogół kiero­
wać sie utartemi komunałami 

Idealna naprzvkład konstrukcia budo­
wlana w przekonaniu współczesnego prze 
ciętnego laika lest beton. 

Drzewo natomiast wydaje mu się 
Itzemś dawno przeżytem, dlatego, że co 
'do trwałości i mocv rywalizować z inne-
*nl materiałami nie może. 

Ale od czegóż powrotne fale na tvm 
Jjaszym zmiennym świecie' Podczas, kie-
jłv jeden jakiś nowy produkt w ustawicz­
nej i systematycznej obróbce do coraz do­
skonalszych form dochodzi — dawniejszy 
*nowtf zaczyna naprzód sie wysuwać. 

'• Zupełnie to samo dzieje sic z drzewem 
I Wyszła niedawno z druku książka d-ra 
0. Jellinka pod tvt. ..Drzewo i technika". 
V której autor zebrał wszystkie dziedzi­
ny, gdzie drzewo może być z powodze­
niem zastosowane. Dowiadujemy się z 
Wej. że z drzewa można robić nietylko me 
ble, zapałki i opał. ale i wszelkiego ro-% 

dzaju większe budowle, o których laik są­
dzi, że tylko z innych materiałów mogą 
bvć ku użytkowi ludzkiemu wykonane; 
nie zastanawiają sie nad tern. że drzewo 
jest w porównaniu z innemi materiałem 

me cenę brykietu, to jest cegiełek z miału 
węglowego prasowanego, służącego do 
rozpalania ognia. 

Biedni kidzie, kupujący odpadki te na 
miejscu nieraz w tartakach lud*? sie. że 

Szczęśliwa katastrofa. 

Dół f góra. 

tańszym i że szkoda, naprawdę szkoda, w 
piecach niem zamiast węglem palić. » 

Bo drzewo jako materiał opałowy jest 
stanowczo drogie. 

Odpadki drzewa naprzykład w tarta­
kach sprzedawane sa jako paliwo w mia­
stach za cene przewyższająca kilkakrot-

zdobyli tanie paliwo 
i poraby dawne stary ten błąd sprosto­
wać. 

Jeśli zaś na drzewo spojrzeć jako na 
materjał budowlany, postać rzeczy zasad 
niczo się zmieni i drzewo orzedewszyst-

.kiem, dzięki swemu szerokiemu rozpo-

VICTOR AUBURTIN. 

rozumienie. 
I Trudno naprawdę o spokojniejsze po­
życie, aniżeli to. jakie u nich panowało. — 
Po ich mieszkaniu, po rozmieszczeniu me­
bli, po zawsze starannym porządku, mo-
fcna było poznać regularny tryb życia tej 
tary małżeńskiej. 

Żyli z sobą od lat 20 i wydawali się 
*2czę.śl'wvmi. Bynajmniej nie w sposób 
byt jaskrawy, lub wyzywający. Broń Bo 

- e ! Obydwoje odczuwali imstynktownie 
I fecheć do wszystkiego, co głośne i krzy-

; Miwe. Bv!'i szczęśliwi na sposób poważny. 
Widj Czynili sobie zwyczajnie, bez wszsl-

jKiej niechęci. us łępstwa, bez których nic 
^HJ^żc bvć wspólnego pożycila. Kiedy u-

D o m L u d O M f t f K 2 l e ' a i l S 0 D i e nawzajem rad lub wskazó 
PMeiasd 34. C Z V n i l i t o Z t a k t e m 1 ° 8 ^ d n i e - A & 

piękny l i l t i p- t. 

s 
i i 

ieiac: W dp i powszednie na 
an*v zaś w Sobotę, n iedz ie l * 

godz. 
11 

2 dó^a . 
40 tfr. I I I no 30 dr. 

f*h' k ;edv uiawnJła się między nimi różnica 
^dąń , ton ich jednak pozostawał spokojny. 

I On był powieśoiopisarzem. Imię jegc 
rie zyskało jedhak nigdy specjalnego roz-
fłosu. Było to zupełnie zrozumiałe. Abv 

powiem osiągnąć pokaźny sukces, rekor-
P ° w y nakład, trzeba pokazywać się w 
l ^ t w o r n y c h salonach i asystować róż­
nym ceremonjom wielkiego świata. A do 
™eKo zawsze odczuwał niechęć. 

— Przesadna skromność — mówili je-

ramat współczesny, 
j gwiazda ekranu Bet* 

Bochaterka o b r a . " 
królowa Saba". 

'przyjaciele. W rzeczywistości był to 
J|yIko brak odwagi, 

po o o i u d n i * , . ^ Gdy przychodził do domu. całował za 
yczaj swoją żonę w czoło, wyrowia-

l iedz ie le i święta od IODZ * 
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dając prżytem zawsze równobrzmiące 
zdanie: 

— Spodziewam siię, żeś się niezbyt 
nudziła podczas mojej nieobecności? 

A jej odpowiedź była zawsze jednako­
wa: 

— Ach, w domu jest zawsze tyle za­
jęcia. Ale jestem uradowana, żeś już wró­
cił. 

Brała ona również udział w pracach 
swego męża. chociaż w zakresie całkiem 
skromnym. Jej to zazwyczaj powierzał 
przepasywanie na maszynie swych ręko­
pisów, drukowanych przeważnie w 
.(Iran-JournaJ". To podrzędne zajęcie 

wystarczało, że uważała się za jego współ 
pracowniczkę, tembardziej, że i do niej 
również należała misja odnoszenia rękopi­
su do redakcji. 

Jakże daleką była od tego, by przy­
puszczać, że spokojnemu jej szczęścihi za­
graża jakieś niebezpieczeństwo. Czyż mo­
gła na chwilę pomyśleć, że Lucjan przy 
swej pięćdziesiątce, da sobie zawTÓcić 
głowę przez rozwódkę? A jednak tak się 
stało. 

Zakochał się. Tak mu sie przynajmniej 
zdawało A właśnie dlatego, że był tak 
zgodliwy ! spokojnego usposobienia, pię­
kna rozwódka kierowała nim dowoli. — 
| jak gdyby żądając jakiegoś podarunku, 
zażądała od niego pewnego dnia by s>e z 

n ią ożeni!. Oczywiście należało się przed-
rem rozwieść, ale to chyba całkiem łatwa 
rzecz. Po 23-letniem małżeństwie nie na­
leżało się spodziewać, by go żona jeszcze 
kochała. Udzieli mu więc łatwo rozwodu. 

Podczas całego wieczoru w domu szu­

kał c'ągle jakiejś okazji, by rozmówić sie 
na ten temat z żoną Nie mógł się jednak 
zdecydować na taką rozmowę. Wszak był 
tak bojaźliwy i powściągliwy... 

I nagle wpadł na pomysł. Jeśli sobie u-
przytomnimy, że Lucjan Rtcher był po-
wfeściopisarzem. to będziemy mu mogli 
wybaczyć, że postanowił z tej okoliczno­
ści skorzystać. 

I abv wytłumaczyć żonie sytuację 
przywołał do pomocy swój talent i napisał 
ncwelę, w której pod zmyślonemi osoba­
mi przedstawił ich pożycie małżeńskie. — 
By całkowicie sie upewnić, że będzie zro­
zumianym, zwracał szczególną uwagę na 
oddanie pewnych intymnych szczegółów 
aby pani Richer nie mogła mieć żadnych 
wątpliwości co do sensu i celu nowelki. 
l?ozwiazał wreszcie konflikt w ten spo­
sób, że jego małżonkowie w noweli roz­
wiedli sie. przyczem żona zrzekła sie swe­
go męża — do którego nie czuła już żad­
nej miłości — i wyjechała na południe, 

.gdzie, dzięki obftemu kapitałowi, pędzfła 
u swoich krewnych beztroski żywot. 

Oddając pani Richer ten rękopis do 
przepisani, z trudem tylko zdołał opano­
wać swe wzruszenie. Dla niego bowiem 
był to faktvcznifi czyn niezwykły. Ale je­
go rozwódka zapewne będzie bardzo za- • 
dowolona.. 

Kiedy wracał wieczorem do domu, za­
pytywał sie sam w duchu, jak go też teraz 
żona przyjmie. 

— Spodziewam sie, żeś się nie bardzo 
nudziła podczas mej nieobecności? — 
mruknął niepewnym głosem. 

' A ona odDowiedziała: 
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wszechnieniu można bez wielkich kosz­
tów transportowych sprowadzać: daje się 
przytem prostemi narzędziami 

łatwo obrabiać 
i wyżej stoi od żelaza — głównego swego 
rywala — dlatego, że mniej jest wrażliwe 
na chemiczne wpływy. 

Jego własność jako złego przewodnika 
ciepła jest również nie do pogardzenia i je 
żeli gdzieś z gospodarczych względów że 
lazo i beton taniej się kalkulują, to z racji 
przepuszczalności dźwięków i cieDła tra­
cą znów na wartości. 

Zapewne, że drzewo, jako materjał bu 
dowlany ma pewne przyrodzone sobie 
braki: jeżeli nie jest starannie obrobione i 
fachowo wysuszone, zmienia łatwo 
kształt przez przybieranie lub oddawanie 
wody. „Pracuje" wedle fachowo-technicz 
nego terminu. 

Jest przytem na pewne niszczycielskie 
wpływy wrażliwe, wobec których ludzie 
byli dawniej bezradni. 

Teraz jednak dużo sie w tvm wzglę­
dzie zmieniło. Przeciwko przybieraniu i 
oddawaniu wody przez drzewo bronią się 
dziś zapomocą tak zwanych dyktów. Roz 
cina się blok drzewny na cienkie milime­
trowe płytki i skleja je jedne nad drugiemi 
w ten sposób, że włókna drzewa stoją pro 
stopadle do siebie, co tworzy przeszkody, 
dzięki którym 
zmiana kształtów jest uniemożliwiona. 

Ochrona drzewa przed zewnetrzneml 
niszczycielskiemi wpływami dokonywa 
sie w najrozmaitszy sposób. Nietyle ebemi 
czne czynniki jak przy niszczeniu się że­
laza odgrywają tu role. lecz biologiczne, 
na które drzewo jest wystawione. 

Niszczycielami drzewa sa mikroorga* 
niżmy przeważnie, a wiec czynniki gnilne 
i środki, zapomocą których sie ie zwalcza 
powinny albo pozbawić drzewo iego wła­
sności które do odżywiania tvch mikro­
skopijnie małych zwierząt służą, albo też 
pozostały w drzewie element odżywczy 
zdezynfekować. 

Pewna ochroną drzewa przed gniciem 
jest wyługowanie go. co samo przez się 
ma mieisce, kiedv kloce drzewne włożyć 
do płynącej wody. 

Suszenie również jest skutecznym środ 
kiem przeciwko automatycznemu psuciu 
sie drzewa. 

Sztuczne suszenie jest wprawdzie bar 
dzo kosztowne ale wysokie jego koszta 
przy cennych drzewach szczególniej wy­
równują sie znacznie mniejszym czyn­
szem gruntowym, suszenie bowiem na 
wolnem powietrzu wymaga dużo miejsca 
na składy. 

Istnieje pozatem cały szereg 
chemicznych zabiegów 

clla dezynfekcji drzewa i wszystkie one 
zmierzają do zdobycia ponownie dla drze­
wa terenów eksploatacji technicznej. 
Proroctwa fachowców zadaleko idą być 

może. ale kto wie czy nie stoimy napraw­
dę w przededniu odrodzenia drzewnej 
techniki budowlanej. 

— Ach. w domu jest zawsze tyle za­
jęcia. Ale jestem uradowana, żeś już wró 
cal. 

Czyżby go miała nie zrozumieć? A 
może przepisanie noweli odłożyła do ju-
ta a? Zapytał ją o to. Ależ nie, tego same­
go dnia przepisała rękopis i wysłała go już 
do „Grand- Journal". 

Dlaczego więc milczała? To zacho­
wanie się żony było dlań zupełnie niezro­
zumiałe. Martwił się kilka dni, nie wiedząc 
jak postawić tę sprawę jasno i otwarcie. 

Kiedy jednak nowela ukazała się w 
druku, wyjaśniły się jego wątpliwości. 
Czytał i nie wierzył własnym oczom. Żo­
na jego zmieniła zakończenie. Dwoje mał­
żonków rozwiodło się wprawdzie, ponie­
waż mąż nalegał, lecz żona, której miłość 
nawet po 23-letniem pożyciu jeszcze nie 
była naruszona, umarła ze zmartwienia. 

To była odpowiedź' I Lucjan Richi i 
fa zrozumiał. Tego samego dnia jeszc-:;: 
zerwał z piękną rozwódką I tak jak żoeia 
nie zawiadomiła go o swej przygodnej 
współpracy, tak i on nie odważył się przv 
znać, że czytał ncwelę w jej cstafteczneiri 
wykonaniu. 

— Spodziewam się, żeś się nie bardzo 
nudziła podczas mej nieobecności? — za­
pytał jak zawsze, wracając do domu, tyl­
ko, że tym razem bvło w jego głosie wię­
cej ciepła, niż kiedyindziej. 

— Ach, w mieszkaniu jest zawsze ty­
le zajęcia. Ale jestem bardzo, bardzo ura­
dowana, żeś już wióci ł — odparła żona. 
wyciągając ku niemu swoje ramiona. 

Było to ostatnie nieporoznmienie w ich 
życiu. 

Rywal betonu i żelaza. 

iterj 
P o w r ó t d o d r z e w a . 
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Moda męczy X- tą Muzę. 
Kłopoty wytwórni amerykańskich. 

Bogata żona —to dobra rzecz! 
Ślub półdzikiego cowboy'a. 

Mimo szalonego tempa 16-tu zdjęć na 
sekundę, kamera kinematograficzna nie 
fest w stanie nadążyć... modzie zwłaszcza 

modzie kobiecej. 
Przyzwyczailiśmy się. ba żądamy nawet 
aby obraz salonowy był odzwierciedle­
niem ostatniej mody. Miljony kobiet czer­
pie pomysły dla swoich krawcowych wy­
łącznie z filmów, a każdy fason na ekra­
nie o ile nic jest najświeższą kreacją mo­
dy, kwalifikuje z miejsca film do rzędu 
„starych". Zapominamy o tem, że nakrę­
canie filmu trwa najmniej kilka miesięcy, 
nie licząc już dalszych technicznych uzu­
pełnień. 

Przez ten czas cała plejada ..geniu­
szów" modelowych, jak Poiret Drecoll 
lub Madame Wormser z Place VandoTic 
nie omieszkają napewno podłużyć lub 
skrócić, lub poszerzyć jcdnem słowem 

zmienić mody. 
I co wtedy? Stary obraz... A przecież żą-

Sposób na młodego 
śpiocha. 

Oryginalna kara. 
Pani Marie Waither, zamieszkała w 

Chicago, ma syna nicponia, z którym nie 
może sobie dać rady. Młodzieniec ten, l i ­
czący 20 wiosen, tracił każdą posadę z po 
wodu 

bezprzykładnego lenistwa, 
przez co matka jego nieraz musiała do­
brze kręcić głową, aby znaleźć pieniądze 
aa utrzymanie siebie i swego kupidynka. 

Do najczulszych stron Joe należało ran 
ne wstawanie. Nareszcie po daremnych 
próbach i namowach, pani Marie udała się 
ze skargą do sędziego, a ten skazał Joego, 
by meldował się w sądzie 

codziennie rano 
o godzinie 8-mej przez cały rok. 

W razie nie zastosowania się do tegc 
wyroku, sędzia zagroził Joemu przymuso 
wą pracą w domu poprawczym. 

I I I 
Nieznany olbrzym. 

Na 5 pytanie odpowie większość czy­
telników: „Ależ naturalnie lew, król pu­
styni". A jednak tak nie jest. Istnieje pew 
na odmiana byka (bos gaurus), który żyje 
w lesistych górach Indyj. Olbrzym ten 
iest 

największy ze ssaków 
po słoniu, ma bowiem trzy metry długo­
ści, a dwa metry wzrostu i ryczy tak do­
niosłe, że głosu jego nie można ani w przy 
bMżeniu porównać z głosem lwa. Ody 
gaur zaryczy. czyni wprost niesamowite 
wrażenie, zwłaszcza, że zwierzę to pas;e 
się tylko w nocy. Na człowieka gaur ni­
gdy pierwszy nie napada i staje się tylko 
wówczas niebezpieczny, jeżeli jest atako­
wany. Mięso tego olbrzyma przypomina 
dobrą wołowinę i w Indjach uchodzi za 

rzadki przysmak. 

damy, aby film był pierwowzorem ezemś" 
w rodzaju rewji mód. 

W tym stanic rzeczy wielkie wytwór 
nic amerykańskie, mające możność syste­
matycznego nakręcania całorocznie sezo­
nowej produkcji tego genre'u, powstrzy­
mują się od tego i czekają na 

każdorazowe zmiany. 
Prezes wytwórni Uniycrsal. Carl Lacm-
mlc, wydal rozporządzenie, aby wszelkie 
nowości były natychmiast sygnalizowane 
do Universal City i zastosowane przy re­
alizacji każdego nowego filmu salonowe­
go, gdyż tylko w ten sposób obraz może 
być w całem tego słowa znaczeniu aktu­
alny i liczyć na powodzenie publiczności. 

Przed kilku dniami poślubiła iedna z 
najbogatszych panien nowojorskich, jedv 
na córka milionera Monnela. miss Barbara 
Monnel! napół dzikiego cowboya z preryj 
amerykańskich 

Poznali się w sklepie z przyborami do 
konnej jazdy. 

Cowboy, Kencd Galze. kupował siodło 
na koma gdv weszła do sklepu miss Bar­
bara Monnel!. 

Półdziki konitteh chciał utart rować 2 
dolary. lecz milionerka podbiła cenę i 

kupiła siodło. 
Kened Oalze wpadł w wściekłość, zwy 

myślał milionerkę nicprzyzwoitemi słowa 
mi i właSnffi dlatego zakochała sie w nim 
miss Barbara. „ 

Krateczki sądowo. 

Grzecznościowy papierek. 
Weksel Jest to dokument zdradziecki, 

wymyślony przez djabła. Rzekomo ma on 
ułatwiać stosunki handlowe mietizy ludź­
mi, w gruncie rzeczy jednak iest źródłem 
wszystkiego złego.. Za wekselek można 
przecież wszystko nabyć. Niekoniecznie 
trzeba bvć Szajblercm czv Poznańskim. 
Przyjdziesz człeku, do sklepu, podoba ci 
się jakaś bagatelka, nie masz gotówki, w y 
stawiasz wekselek. Drobnostka, parę zło­
tych, płatne za trzy miesiące. Cóż tam, 
można sobie pozwolić. 

Przychodzi jednak termin płatności, a 
tu pieniędzy niema. Wędruje wekselek do 
rejenta, stamtąd do sądu. odwiedza cie ko 
mornik, licytuje graty i jesteś gotów. Nie 
mają cl czego sprzedać z licvtaci<\ to wek 
sel leży u rejenta, a procenciki rosną ro­
sną jak na drożdżach. Nie wykręcisz się 
od wekslu nigdy. Powiada przysłowie: żo 
na i weksel nłe zginą. Jest to święta praw 
da Czytelniku! badź tedy ostrożny w wy­
stawianiem weksli, bo inaczei przepad­
niesz z kretesem. Narazisz sie na grube 
nieprzyjemności ot chociażby jako boha 
ter rozprawy sądowej. 

WEKSEL NA 200 ZŁ. 
W miesiącu lutym roku Pańskiego 

1927 niejaki pan Czesław Grzelak otrzy­
mał od Zelmana Glazsztaina wekse! na 
200 złotych z wystawienia Chaima Men-
dclgrina Kto był ów Mendelgrin i jako 

Ś m i e r ć w p o d z i e m i a c h . 

Ofiarowała mu kupione siodło i zapro 
siła TO do S W C T O pałacu. 

W trzy tygodnie potem odbył si» ślub. 
Niezwykłe to małżeństwo v/vwołało W 

Nowym Jorku wielka sensacje. 
Wiedziano bowiem ,iż o reke młodej > 

uroczej milionerki starało sie kilku wybit­
nych ludzi, a między nimi pewien znako­
mity profesor uniwersytetu. 

Reporterzy pośpieszyli na wywiady. 
Najpierw zapytali młoda milionerkę, 

iak się czuje w małżeństwie z dzikim cow 
boyem? 

— Znakomicie, mąż mój iest ideałem 
sportowca, posiada 163 cent. wysokości, a 
gibkość jego wprowadza mnie ciągle ^ 
zdumienie. 

Kenned Galze palił właśnie faikę. gdy 
odwiedził go reporter. 

— Zona a zwłaszcza młoda i bogata. 
to dobra rzecz! 

Mam się wogóle dobrze, w każdym 
szczególe czuję sie zadowolonym i nic bC 
de iuż pasał koni. lecz jeździć bede na na* 
lepszych wierzchowcach. 

Odrzucony konkurent, profesor uniwC 
sytetu oświadczył reporterowi: 

—- Niedoszłej mej żonie żvcze z całetro 
serca szczęścia i zadowolenia. Jestem 
przekonany, iż zrobiła bardzo trafny wT 
bór, albowiem umysłowo stoi na icdnyfl1 

poziomie ze swvm mężem. 
Doskonale jeździ konno i nie wiem. czV 

przeczytała w swem życiu trzy książki. 1 
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Gaz, ja 
O iHe elektryczność jest j 

^tąpionem źródłem suły i ś 
&>z ma kolosalne znać żernie i 

N- Dla tego też gazownie, a 
'ódzka rozwijają się stalle. 

K Dyrekcja Gazowni M 
rfotehła nam łaskawie garś 
& rozwoju instytucji tej w cl 
*o roku. 

Jak się okazuje konsumejs 
Pfgo w Lodzi wrasta z dni 
B w tempie bardzo szybkie 
]Wedzieć, że przyrost konsi 
pWeń wynosi 8 proc. w stos 
P*ca poprzednego. 

W 
£oraz 

i d ę odegrał w całej historii, niebawem 
sie dowiemy. 

Ów weksel opiewał na zlecenie Glaz­
sztaina. który indosował go na zlecenie 
Grzelaka, ten zaś Majera Goldberga. 

Lecz oto nadszedł tragiczny dzień płat 
ności wekslu. Wobec tego. że nie został 
on wykupiony, powędrował do rejenta 
Wystawca, Mendelgrin, gdy mu weksel 
sprezentowano, oświadczył z najzimniej­
szą krwią, że podobnego wekslu nigdy nie 
wystawiał i prosił uprzejmie. bv go wogó 
le zostawiono w spokoju. Najwidoczniej 
podpis jego na wekslu został sfałszowany. 
Sprawa oparła się o policje- Wdrożone zo 
stało dochodzenie. Wzięto za łeb Glaz­
sztaina. który przyparty do muru. przy­
znał sie do winy, wyjaśniając, że wysta 
wi ł t. zw. weksel ..grzecznościowy" Ma-
nipulacia z tvm wek«lem grzecznościo­
wym wyglądała podobno tak. Mandelgrin 
pozwolił mu podpisać sie jego nazwiskiem 
na wekslu. Zbadany Mandelgrin przyznał, 
że istotnie pozwolił Glazsztainowi podpi­
sać weksel swem nazwiskiem, uczynił to 
zaś celowo: wiedział że Glazsztain wek­
sel we właściwym terminie wykupi, w 
przeciwnym bowiem razie mroziłaby mu 
sprawa O sfałszowanie wekslu. I stało się 
tak istotnie bo Glazsztain nie wykupił 
wekslu. P. Czesław Grzelak usiłował ra­
tować Glazsztajna Na przewodzie sado­
wym oświadczył iż nie wątpi, że Glaz-
sztam weksel wykupi. Dopiero co wrócił 
7 Wilna i nie dopuściłby do tetro. bv Głaz 
szram zasiadł na ławie oskarżonych. Przy 
jechał iuż zapóżno. gdy sprawa karna by 
ła już w toku. 

K4RA. 
Tak więc narobił sobie Glazsztain kra­

mu. Prokurator domagał sie surowego wv 
miara kary dla człowieka który dopuścił 
sie fałszerstwa dokumentu, na którym 0-
piera sie cały obrót kredytowy. 

Obrońca oskarżonego wyjaśnił, że wek 
sie grzecznościowe, o których bvła mowa 
powyżej są w praktyce stosowane. Prosił 
o zawieszenie wyroku. 

Po naradzie sad ogłosił wyrok, którego 
mocą 33-ietni Zelman Glazsztain skazany 
został na cztery miesiące wiezienia. 

Sa — wicz. 

Tajemnicza choroba dziecka* 
W Londynie znajduje się znany ogrófl 

zoologiczny, którego dyrektorem jest 
Charles Duncley, 6-Ictnl synek jego pad' 
niedawno ofiarą bardzo 

przykrego wypadku, 
który żywo zainteresował londyńskie ko­
ła lekarskie. 

Młodziutki Jack wybrał się raz w tra 
warzystwie piastunki na przechadzkę 
ogrodzie zoologicznym, w którym wog«i»? 
bardzo chętnie I często przebywał. 

Uwagę dziecka zwróciła mała, 
śmieszna małpka, 

niedawno sprowadzona do ogrodu z A f r f j 
ki. Ruchliwe zwierzątko, o żywej mimiki 
twarzy I komicznych ruchach niezmierni 
zainteresowało malca. Zaczął tedy napi^ 
rać się. aby mógł się trochę 

pobawić z małpeczka. 
Wszelkie perswazje piastunki spełzły n» 
niczem. Chłopak począł gwałtownie oła* 
kać I dostał poprostu ataku spazmów. 

Krzyki chłopca zwabiły jednego z dg. 
zorców ogrodu, który poznawszy synW 
dyrektora, postanowił uczynić zadość W 
go prośbie. Otworzył klatkę I wręcz', 
małpkę malcowi, zwracaiąc mu Jednaj 
uwagę, abv zwierzątko silnie trzymał, bfl 
gotowe uciec. 

Chłopak widocznie zbyt silnie chwyci 
małpkę, bo naele 

unryzła go w reke 
do krwi. wyrwała sie I uciekła na wvsH 
kie drzewo. Mal^c noczał zawodzić z 
lu, niebawem iednak uspokoił sie. W otr^ 
dzie zaś złannno uciekiniera i ulokowani 
go znowu w klatce 

Piastunka nie przywiązywała do tef l 
faktu większego znaczenia. Po miesi4 
jednak wystanlły u dziecka 

obławy nlenoknface, 
przypominające wściekliznę. Dopls' 
wówczas przypomniała sobie piastunka 
ukąszeniu małpy. Okazało się jednak * 
zwierzątko jest zupełnie zdrowe, a wię 
wściekliźnie niema mowy. 

Lekarze stoją przed nielada zagad'*' 
Mają przed sobą Jakąś nieznana choroW 
którei bliżej ustalić nie mogą. Stan dzi 
cka jest bardzo eroźnv i budzi 

poważne objawy. 
Zachodzi przypuszczenie, że z powo" 
ukąszenia dostała się do organizmu dz' 
cka nieznana, a powoli działaiaca truciz*" 

pierwszym rzędzie u 
- to szersze zastosows 

Jjzemyśle jako sEły grzejne 
P&ny jest we wszelkiego ro 
•ch, sterylizatorach i t. p. 

• 'Gazownia w celu zachęć 
'buców do mtensywniejszef 

korzystania z gaj 
"dzida im dość poważnych r 
p wszelkie udogodnieniia-

Jednocześnie wzrasta c 
Jaie.i zastosowanie gazu do g 
tomowego Jcdvnv skleo. k go Jedyny sklep, k 

izownńą miejska, cieszy się 

Król Afganistanu wywiódł w pole Niemców. 
Zamówienia Airan Ullaha 

Szyb Kunegundy, kopalni Wacława, na Niemieckim Śląsku, gdzie wskutek wybuchu 
gazów ośmiu górników — Polaków postradało życie. 

Niemcy rozczarowali się zupełnie do 
króla Aiganistanu, Amana Uilaha. 

Przyjmowali go bowiem 
z niezwykłą gościnnością, 

urządzali na cześć jego bankiety, zarzuca­
li podarunkami króla, królowę i świtę. 

Władcę azjatyckiego mianowali nawet 
honorowym doktorem wydziału inżynier­
skiego — i wszystko na nic! 

Aman Ullah był zachwycony przemy­
t e m niemieckim i bardzo wychwalał dy­
rektorów fabryk, podziwiając doskonałość 

ich wyrobów. 

r ^ y m razie „wyranzerowani 
j . dostawały się na stanowisk 
innych w balecie, do statystę! 
lystek No nie... 

Spodziewano się więc, że król Afga^ wyjątki nawet dość liczr 
stanu zrobi poważne zamówienia w 
brykach memieckich. 

Tymczasem Aman Ullah zakupi' 
Niemczech trochę zabawek dla dzieci 
par butów, 50 Hberyj dla swych lokaj1 

i za kilkaset marek żarówek elek 
nych. 

A przecież przyjęcie kosztowało U 
rą miljon marek, nie licząc podarunk^ 
wartości kilkunastu tysięcy. Okazuje K 
iż król Afganistanu wywiódł w pole N^ n 

ców. 
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*za. frekwencją. Gdy w roku 
'ano w nim 300 kuchenek, • 
P&rzedano ich 

zgórą tysiąc 
Przyczyną tego zjawisk! 

^'ioksze u<wiadiamDanie sobdn 
[łl>ołcczcń.stwa doniosłego zn 
ludnościowego gazu. Pod ty 
,jj&z góruje nad elektrycznośdi 
pwszystkiem 

o wiele tańszy, 
energja elektryczna, któr 
jest tak wysoka, że na z 
ta szerszą skalę do potrze 
ł domewego jest możliwe 

dla ludzi zamożnyc 
zy przecież stanowią v 

"wie łódzkiem mniejszość, 
Rzędzie. Kuchenki elektryca 
Ice kąpielowe są znacznie 
-owych, dużo pieniędzy 

_wnież reparacje tych przy 
|'C tyczy samego prądu, to dx 
7 tylko wówczas mógłby on 

wytrzymać konkuren 
'Jazem świetlnym, jako siła 1 
*9 przy cenie jednego metra 
• gazu 35 gr.. jeden kilowat 

fał os ;em groszy, do czegt 
w Łodzi ani gdzieindziej 

'awdopodobniej nie dojdzne. 
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Taka Ksawka „dryndzdarl 
wi l i może zdradzać' przed 

hodzenie Hipsiówny. Lodt 
'dzie musiała się liczyć z tą 
!z żadnych skrupułów i cereri 
yna... Im więcej wypityt 
ek szampana szumiało w j e j ! 
^Paczliwie myślii torowały s 
'śród tego pijackiego chaosu 

h barwach wnidziala swą 
r i co ją czeka? 

Znała sitara pannę warjatkę, 
" H ' się za kulisami opery i 01 
'iając miedziane groszaki za 
Papierosów, piwa lub cukier 

*kom. wśród grona których 
^ed laty dzisiejsza źcbraezk, 

Ta czarna hrabina, która t 
iszczą do protencjonalnej 1< 

toż to była koryfejka... 
IA pani doktorowa, żona rz i 
'^adcy stanu 9 — jeszcze dza 
Rrę z byłemi koleżankami i c 

a ie za kulisami opery... 
O czem pani tak duma' 

znenacka iei myśli kabar 



Nr. • » 

a rzecz! 
''a. 
iu kupione siodło i zapro 
» pałacu. 
inie potem odbył si> ślub. 
małżeństwo wywołało W 
dełka sensacje. 
Wiem ,iż o reke młodej • 
<i starało sie kilku wybit-
edzy nimi Dewien znako-
isor uniwersytetu, 
ośpieszyli na wywiady, 
ytali młoda milionerkę, 
nałżeństwie z dzikim cow 

ie. maż moi iest ideałem 
ida 163 cent. wysokości, a 
prowadza mnie ciągle w 

e palił właśnie faikc. 
wrter. 
właszcza młoda i bogata, 
obra rzecz! 
)góle dobrze, w każdym 
sie zadowolonym 1 nic be 
i. lecz jeździć bede na "A 
łiowcach. 
mkurent. profesor uniwef 
i v \ reporterowi: 
i mej żonie żvcze z całetro 
i I zadowolenia. Jestem 
jrobiła bardzo trafny wy* 
imysłowo stoi na iednym 
'm mężem. 
dzi konno i nie wiem. czv 
wem życiu trzy książki. 
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Zmierzch opalania węglem. 

Gaz, jako konkurent elektryczności. 
Rozwój łódzkiej Gazowni Miejskiej. 

choroba dziecka* 
znajduje się znany ognw. 

Jrego dyrektorem jest vcij 

y, 6-Ietnl synek jego pad' 
l bardzo 
trego wypadku, 
nteresował londyńskie ko-

ack wybrał się raz w to*, 
stunki na przechadzkę m 
icznym. w którym wogóW 
I często przebywał. 
:ka zwróciła mała, 
eszna małpka, 
/adzona do ogrodu z Afrtfj 
yierzątko. o żywej mlmlfl 
znych ruchach niezmierni! 
malca. Zaczął tedy napii* 
gł się trochę 
v \ i z małpeczka. 
vaz!e piastunki spełzły n* 

O fJe elektryczność jest jedynem i nie­
zastąpione m źródłem siły i światła, o tyle 
Saz ma kolosalne znaczenie jako siła grzej 
|'a. Dla tego też gazownie, a mfiędzy niemi 

1 1 'ódzka rozwijają się staie. 
Dyrekcja Gazowni Miejskiej 

Wziehła nam łaskawie garści iinformacyj 
0 rozwoju instytucji tetj w ciągu ostatnie-
lo roku. 

Jak się okazuje konsumeja garzu świetl-
"eeo w Łodzi wrasta z dniem każdym i 
•c w temp;e bairdzo szybkiem. Dość po-
J^dzieć, że przyrost konsumeji za gru-
Pfeń wynosi 8 proc. w stosunku do mie-
r"rca noprzednego. 

W pierwszym rzędzie wpływa to na 
[toraz to szersze zastosowanie gazu w 
Siemyśle jako siJy grzejnej. Gaz stoso­
wany jest we wszelkiego rodzaju suszar-
•focli, sterylizatorach l t. p. 
t Gazownia w celu zachęceni przemy-
PWwców do intensywniejszego 

korzystania z gazu 
Rzlela im dość poważnych rabatów i czy 
P Wszelkie udogodniewila. 

Jednocześnie wzraista coraz to bar-
łtócj zastosowanie gazu do gospodarstwa 
fornowego Jedyny sklep, który posiada 
fazownta miejska, cieszy się coraz więk-
**a. frekwencją. Gdy w roku 1926 sprze­
dano w nim 300 kuchenek, w roku 1927 
wzedano ich 

zgórą tysiąc. 
Przyczyną tego zjawiska jest coraz 

W*ksze uświaikimDanie sobie przez ogół 
FPołeczeństwa doniosłego znaczenia osz-
i*ęd<nościOwego garzu. Pod tym względem 
Pz góruje nad elektrycznością. Jest prze-
pwszystkiem 

o wiele tańszy, 
1 energja elektryczna, której cena dzi-

i Jest tak wysoka, że na zastosowanie 
i na szerszą skalę do potrzeb gospodar­
k a domewego jest możliwe tylko 

dla ludzi zamożnych, 
rzy przecież stanowią w społcczert-

fwie łódzkiem mniejszość, ;'ak zresztą 
Rzędzie. Kuchenki elektryczne, czy też 
*ce kąpielowe są znacznie droższe od 
"zowych, dużo pieniędzy pochłaniają, 

Swnież reparacje tych przyrządów. Co 
K tyczy samego prądu, to dodać należy, 
* tylko wówczas mógłby on 

wytrzymać konkurencję 
ik począł gwałtownie |kazein świetlnym, jako siła grzejna, gdy 
)rostu ataku spazmów, 
pca zwabiły jednego z d 
, który poznawszy syn' 
anowił uczynić zadość j 
tworzył klatkę I wręcz 
ri. zwracaiąc mu ledn*^ 
ierzątko silnie trzymał. W 

Jocznie zbyt silnie chwy r 

le 
i/zła go w reke 
nła sie I uciekła na wysoi 
alpc noczał zawod^ć z b<̂ L 
vdnak usnokoił sie. W off** 
io uciekiniera i ulokowali 
atce 
fe przywiązywała do teP î 

przy cenie jednego metra sześcienne-
gazu 35 gr.. jeden kiJowat prądu kosz­
ta ł osiem groszy, do czego niestety u 

w Łodzi ani gdzieindziej nigdy naj-
'awdupodobniej nie dojdznle. 

Zresztą to samo jest ł zagranicą. — 
W takiej Szwajcarji naprzykład, gdzie e-
nergja elektryczna jest znacznie tańsza 
niż u nas, a to z tego względu, że czerpa­
na jest z rzek i wodospadów, nie ma ona 
zbyt szerokiego zastosowania w gospo­
darstwo domowem tylko dla tego, że ja­
ko siła grzejna 

jest droższa od gazu, 
Kuchenki, p;ece elektryczne tak samo w 
Szwajcarj : są o wiele droższe od gazo­
wych. W porównaniu z dbtychczasowem 
opalaniem i ogrzewaniem mieszkań i kuch 
ni przy pomocy węgla opalamie i ogrzewa­
nie gazem jest bez porównaiha praktycz-
tiiejsze, bardziej higieniczne i ekonomicz­
ne. 

Doniosłe znaczenie gazu dla celów do­
mowych oceniło łódzkie kuratorjum szkol 
ne. Ż polecenia p. kuratora Rynlewlcza 
co tydzień coraz to inna szkoła udaje się 
do sklepu gazowni miejskiej, gdzie 

odbywała się pokazy, 
połączone z wjdeładami. Należy nadmie­
nić, że sklep gazowni miejskiej niema wła 
ściwie znaczenia przedsiębiorstwa handlo 
wo - dochodowego, charakter jego jest 
właściwie reklamowo - popularyzacyjny. 
Stwierdzić należy, że spełnia on zadanie 
swe znakomicie. 

Niektórych ludzi odstraszają od uży­
wania gazu do celów domowych jego 

właściwości trujące. 
Wypadki otrucia gazem świetlnym są al­
bo spowodowane rozmyślnie, jako zama­
chy samobójcze albo też przez nieuwagę. 
Gdyby wszyscy chcieli się stosować ści­
śle do przepisów odnoszących się do ob­
chodzenia się z gazem świetlnym z pewno 
ścią nie byłoby nieszczęśliwych wypad­
ków wcale. Trującym zaś gaz pozostarie 
zawsze. Próby uczynienia go nie trują­
cym nie opłacają się, ponieważ są zbyt 
kosztowne. 

Państwowa fabryka Związków Azoto­
wych w Tarnowie czyni eksperymenty, 
mające na celu pozbawienie gazu świetl­
nego tlenku węgla, który jest właśnie 
owym składnikiem trującym. Próby te 
czynione są w gazowni łódzkiej. Żadne 
eksperymenty natomiast nie pozbawią **a 
zu świetlnego jego 

własności eksolodiijących. 
Nadmienić należy, że wszystkie nowo-

budujące się domy zaopatrzone są w Insla 
lacje gazowe. W pokojach kąpielowych 
miast pieców do opalania węglem znaidu-
ją się piece gazowe. Nie ulega kwestii, że 
skoro popularyzowanie się gazu będzie po 
stępowało nadal w tern samem tempie, co 

i dotychczas, to za lat parę piece kaflowe, 
zajmujące tyle miejsca w pokojach i kuch­
niach staną się zabytkiem przeszłości. 

Już przed kilku miesiącami podaliśmy, 
że nawet oświetlenie gazowe przeżywa 
obecnie zagranicą okres odrodzenia. No­
we wynalazki w technice gazowniczej po­
zwoliły spotęgować siłę światła lamp ga­
zowych do 5000 świec. Te mmpy są obe­
cnie zastosowane na paryskich najwięk­
szych placach. 

U nas latarnie gazowe stosowane są 
na neryferjach. 

Ze względów oszczędnościowych wpro 
wadzono w Łodzi wzorem Warszawy 

zapalanie automatyczne 
latarń gazowych. Stosowane jest ono już 
od roku i wprowadzone zostanie całkowi­
cie już w czasie najbliższym. 

K. 

Pożar fabryki 
pończoch. 

Z budynku pozostały 
zgliszcza. 

7 Sosnowca donoszą: 
Wczoraj około godziny 3 nad ranem 

w fabryce pończoch Abramczyków. mie­
szczącej się przy ulicy Dekicrta nr. 13, 
wybuchł groźny pożar. 

Pożar powstał prawdopodobnie skut« 
kiem niedomknięcia pieca w budynku, 
gdzie mieści sic faibiarnia 

Ogień trafił na łatwopalny materjał i 
szybko począł się rozszerzać. 

Po paru godzinach wyteżonvch wysił­
ków straży, ogień udało się ugasić. Z bu­
dynku jednak, w którym powstał pożar, 

pozostały tytko zgliszcza. 
Podczas akcli ratunkowej wypadków 

z ludźmi nie było Straty, spowodowane 
przez pożar, dotychczas nie zostały usta­
lone, sa one jednak znaczne. 

Samobójstwo szczęśliwego sportowca. 
Strzał w serce. 

Ze Lwowa donoszą: 
Dzień wczorajszy zapisał znów dwa 

wypadki zamachów samobójczych, z któ­
rych jeden zakończył się śmiercią, zaś w 
drugim wypadku ofiara zmagań życio­
wych znajduje się w groźnym stanie w 
szpitalu. 

Wśród szerokich sfer naszego miasta 
znaną była postać Henryka Bulko, 

wybitnego sportowca, 
ostatnio lwowskiego przedstawiciela fa­
bryki samochodów „Studehacker". Jakn 
sportowiec w ;dywany on był często we 
Lwowie w swojem aucie, którem doko­
nywał niezwykle brawurowych jazd. — 
Uważany był ogólnie we Lwowie za „dzńe 
cko szczęścia", gdyż nietylko cieszył się 
olbrzymiem powodzeniem w życiu, ale i 
ożenił się 

niezwykle bogato. 
Liczne koła jego znajomych wczoraj 

wstrząsnęła wiadomość, że p. Bafko po­
pełnił samobójstwo przez zastrzelenie się. 
istotnie okazało się, że z nieznanych na-
iaa !e przyczyn targnął słę on przed połud­
niem na życie w rndeszkaniiu swem przy 
ulicy Klefnowskiej przez strzał rewolwe-
towy 

skierowany w serce. 
Kula ugrzęzła jednak w piersiach, dzię­

ki czemu nie nastąpiła natychmiastowa 
jmierć. W groźnym stanie odwieziono go 
do szpitala. Zamach samobójczy Balki wy 
wołał wielkie wrażenie. 

Drugi podobny wypadek wydarzył się 
na Lewandówce. Oto zamieszkały tam 

agent handlowy iYlichał Biliński w zamia-
ize samobójczym strzelił do siebie z re­
wolweru w serce i w ciągu dwu godzin 

zmarł. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku me* 

znana. 

Lwowianin naciągną! łodzianina 
gdy kupował fi lm do kina. 

Ze Lwowa donoszą: 
Do wydziału śledczego wpłynęło do­

niesienie 
Kazimierza Mlchaluka z ł odzi. 

który oskarżył S. Schala. zam. we Lwo­
wie nrzv ul. Łyczakowskiej 96 o sprze­
niewierzenie. Mianowicie jeszcze przed 
miesiącem Schal pobrał od niego kwotę 

2200 zł. na filmy, które miał dostarczyć z 
końcem lutego Gdy lednak filmów tych 
nie dostarczył wówczas MIchaluk zażą­
dał zwrotu pieniędzy, 
ale Schal oświadczył mu. że pieniędzy Już 
nie ma. gdyż wydał je na potrzeby domo­
we. 

ły u dziecka 
wy nłenoknlace. 

j r O t e a l f y e d n J k ' # * m m p a n . W m W o w lej etowte. tan 

l KRZEWIŃSKI. 55) 

BfliETNICfl. 
POWIEŚĆ 

.Taka Ksawka" „dryndrziarka" każdej 
o t n a w w l Ł " P ^ m l e s l ^ ^ n m ż e zdradzić przed kmikolwiek 

en:e Hipsiówny. Lodzia zawsze 
l^z-ie mus-afa się liczyć z tą r>rdyparn.i. 

— Ja?... spytała jak ze snu zbud-cona... 
Tak sobie myślę o życiu, o przyszłości... 
Nalał jej i sobie w :na, trącił swą szklankę 
w jej kielich r rzekł: 

— Zdrowie pani: życzę powodzenia w 
yyciu i różowej przyszłości. 

Uniosła do ust szampana, ale nim do­
tknęła warg zimnym brzegiem szklanecz­
ki odstawiła mrożony napoi. 

— Panie. czvbv pan nie zechciał dla 
mnie specjalnie napisać jakichś kupletów? 

nienoKniace, m z żadnych skrupułów i ceremonji dziew ^ b y m sie chętnie uczyła takich kawał'-
^

e

^ " A , „ £ °
P

J ; ł y n ą . . Im więcej wypitych szklane- ^ 1 a « z / 5 , n £ w l ? m - w Jakim celu. Ale. 

P i co ją czeka? 
•i Znała sitara pannę warjatkę, która „pę-
• r się za kulisami opery i operetki, za-
Fbiając miedziane groszaki za przyniesie 

'Śród tego pijackiego chaosu. W czar-
5™ rmzedVnie1ada zagad j j f t ' d rwach widziała swą przyszłość, 
ją iakąś nieznana chorobej 
italić nie mogą. Stan d«'S 
> c T O ź n v i budzi 
ważne obiawy. E* —* J < 

/puszczenie żc z powoJjJ* P-'P :vrosów, piwa lub cukierków balet-
ała się do organizmu d z i e > fzknm. wśród grona których brylowała 
i powoli działaiaca truci?11' ^ d laty dzisiejsza żebraczka. W naj-

pszym razie „wyratizerowane" baletni-
i l e N i e i l l C O W . stawały się na stanowiska gardero-

i^iych w balecie, do statystek, lub chó-

io się więc, że król Afgag S a wyjątki nawet dość liczne... 
ważne zamówienia w p Ta czarna hrabina, która tak chętnie 
?ckich. Ąpcszcza do protencjonalnej loży na ba-
i Aman Ullah zakupi* M j - toż to była koryfejka... 
chę zabawek dla dzieci- 1 A I K 1 1 1 : doktorowa, żona rzeczywiste-
Kberyi dla swych lokaJ^P r ą t i c v stanu 7 — jeszcze óote przyjaź-

narek żarówek e l e k t r y 6 ^ ^ z bylemi koleżankami i czasem od-

przyjęcie kosztowało 
ek. nie licząc podarunki 
nastu tysięcy. Okazuje ^ 
tanu wywiódJ w pole Ni* 

2a ie za kulisami opery. 
O czem pani tak duma? — prze-
:n;enacka iei myśli kabaretowy au-

widzi pan. ja lubię się uczyć różnych rze­
czy na zapas. Może kiedyś... 

— Z przyjemnością służę pani mym ta 
lentem i doświadczeniem — rzekł z emfa­
za autor — ale zastrzegam sie zgóry. że 
tego rodzaju ludowych kawałków, iak je 
śpiewa Tokarska, dla nikogo niewolno mi 
tworzyć, prócz dla niej. Taka umowa... 

— Ach. wcale mi o takie nie chodzi To 
dla mnie za wulgarne. Ja chciałabym tak 
coś pikantnego, ale wykwitnego. „nobli­
wego"... Chyba pan spostrzegł iuż pod­
czas krótkiego ze mna obcowania, kim je 
stem i jakie są moje gusta... 

W tvm momencie Ksawka porządnie 
już podchmielona, prowadzać z dziedzi­
cem" jakiś dyskurs. wvbuchneła ordynar 
nym. głośnym śmiechem... 

Ten chrypliwy, piiany rechot oblał zim 
ną wodą krygująca sie przed poeta Lodzie 
i przerwał tok jej elokwencji. 

Na chwile uprzytomniła sobie, że ta 
śmiejąca sie od ucha do ucha pijana „dziw 
ka" — to przecie jej najbliższa, najdaw­
niejsza towarzyszka żvcia. 

Brrr... Uciec stąd na koniec świata... 

Gdzieś tam gdzieby można zanomnleć o 
przeszłości i o wszystklem. co ją przypo­
minać jest w stanie. 

Uciec za wszelka cene... Ktoby Jej te­
raz obiecał wyrwać ją z dzisiejszego sta­
nu. mógłv od Lodzi uzyskać wszystko, 
ezembv tylko mogła dysponować... 

Gdvbvź nie ta iei piekielna duma.. Mo 
żebv zdołała zwrócić sie o pomoc mate­
rialną do Zosi Zamieckiej... A może udać 
się do margrabiego"... Nie... To skąpiec i 
stary wyzyskiwacz naiwności nieletnich 
baletniczek... 

Zaczęła szukać w pamięci tvch którzv 
finansowo byli na tvle odpowiedzialni że 
w razie zgody, mogliby Lodzi zapewnić 
wyjazd zagranicę i porzucenie kraju na-
zawsze. 

Goldkind.... 
Brrr... Taki grubv, wstrętny, a nade-

wszystko pewny siebie. A może ten jego 
młody kuzynek, ten jakiś Kantor, (też na­
zwisko') młody i przystojny? Taki jakiś 
subtelny dobrze wychowany i nienarzu-
cający sie.. Podobno ojciec jego jest bar­
dzo b o g a t v . „ i / 

W tej chwili jej wzrok. szukaiacv w 
przestrzeni na tle oparów alkoholowych i 
mgieł, powstałych z dymu cygar 1 papie­
rosów — rozwiązania palących jej dusze 
zagadnień — padł na blada twarz autora. 
Może ten nocny ptak. ten storczyk kawiar 
niany ulituje sie nad nią? Zdaje sie Łodzią 
interesować. Może zechce stworzyć jej 
repertuar. Porzuciłaby balet i narazie o 
własnych siłach pojechałaby choćby do 
Łodzi Lublina, może do Lwowa. Pozna­
nia.. Wszak umie tańczyć, śpiewa trochę-
Niechby jej udało się wymyśleć laki ory­

ginalny kostium, a. mając dobry reper­
tuar. zostafabv solistka, choć kabaretową 
ale zawsze solistka. 

Przecież ta Tokarska nleodrazu była 
sławna i rozrywana szansonistka. Pewno 
musiała również kiedyś prosić tego poetę 
o wiersze I poparcie. 

Odv tak dumała maczając co laklś czas 
usta w zimnym musującym zdradziecko 
napoiu poeta nisał coś ołówkiem na czy­
stej stronie ladłoscisu. 

Z pogardą i złością spoglądała na 
Ksawke która wciąż głośno Sie śmiała, 
przekomarzaiąc się z „dziedzicem". Wy­
ciągała mu banknoty z kieszonek kamizel 
ki i co chwila uchylała z premedytaclą su 
kni demonstrując przed nim wyrobione 
ciagłem ćwiczeniem ,.przv drążku" muski* 
larne łvdki kolana, uda.. 

..Dziedzic" bvł coraz bardziej rozanie-
lonv. Pozwalał polewać sobie łvsinke w i ­
nem, całować czerwone, spocone noliczkl 
obierać sie z gotówki, obiecując sobie to 
wszystko powetować. gdv znajda sie wre 
szcie z Ksawka sam na sam. 

„Wstrętna dziewka", myślała ze zło­
ścią Lodzia „tylko mnie kompromituje 
Ci panowie gotowi sobie pomyśleć, że ja 
jestem taka sama. iak ona. Im Ksawka sta 
wała sie ordvnarnieisza i głośnłeisza tern 
Lodzia coraz bardziej cichła I starała się 
dystyngowanem zachowaniem zaakcento 
wać różnice miedzy seba a koleżanka. 

— Niech pani posłucha. — rzekł do niej 
„poeta" i zaczął iei czytać wierszyk któ 
rv przed chwila skomponował. 

c. a. 
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Dzień w Coflzi. Rozrzutność młodego chłopca 
zaintrygowała czujnego policjanta. 

Niewidzialny wróg 
dziewczęcia. 

Daremna walka. 
17-letnia Antonina Tolecka, służąca, 

zamieszkała w pewnym majątku pod Ło­
dzią., straciwszy tam dobrą pracę 

przyjechała do miasta. 
Znalazła niebawem miejsce służącej 

w zamożnym domu, lecz po paru miesią­
cach chlebodawcy jej wyjechali i Antoni­
na straciła ponownie miejsce. 

Pieniądze zaoszczędzone wyczerpały 
i l e szybko i Toleckiej zaczął dokuczać 
głód. Przez kilka dni z rzędu wałczyła z 
nędzą jak mogła. Wreszcie zawiodły Ją 
siły i wczoraj wieczorem 17-letnia dziew­
czyna przechodząc ulicą Wójtowską, na 
Chojnach, 

upadła z wyczerpania. 
Nieprzytomną dziewczynę zauważyli 

przechodnie. Zawezwany lekarz pogoto­
wia ratunkowego, po udzieleniu natych­
miastowej pomocy, odwiózł Tolecką do 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 

14-letni Franciszek Nowicki, syn za­
możnego gospodarza, zamieszkałego we 
wsi Rzepiszew, pod Szadkiem, żądny 
przygód i awantur przed paru dniami pod 
czas nieobecności rodziców 

skradł z domu 600 złotych 
i zbiegł. 

Na pierwszy dłuższy odpoczynek chło 
piec obrał sobie Łódź. Wczoraj wybrał 
się na „Starówkę" po niektóre potrzebne 
mu do dalszej podróży przedmioty. 

Rozrzutność młokosa zainteresowała 

przechodzącego funkcjonariusza policji 
który zaczął chłopaka 

pilnie obserwować. 
Franek to zauważył i zadygotały ze stra­
chu pod nim nogi. 

Posterunkowy odprowadził Nwickle-
go do komisariatu, gdzie wzięty w krzy/o 
wy ogień pytań chłopak 

przyznał się 
do kradzipży pieniędzy i ucieczki z domu. 

Młodocianego pechowca odesłano pod 
eskortą do domu rodziców. 

Ciężkie koła wozu 
zmiażdżyły pierś dziecka. 
Wczoraj po południu przy ułiicy Ryb­

nej 32, wydarzył sie 
tragiczny wypadek. 

W podwórzu stał wóz wieśniaka nie­
jakiego Klemensa Białczaka, który przy­
wiózł dla swych stałych odbiorców kar­
tofle. Wieśniak konia uwiązał u płotn, 
sam zaś zajął się inkasowaniem pieniędzy. 
Kilku chłopców bawiących sie na podwó­
rzu odwiązało konia i siadło rui wóz. 12-to 
letni Władysław Solarek 

udawał woźnice. 
Stojąc na przodtzie wozu, trzymał lej­

ce i jednocześnie batem Ml konia. Zwierzę 
nie przyzwyczajone do podobnego trakto­
wania ruszyło galopem. Władysław Sto­
larek spadł z wozu i znalazł się pod koła­
mi, które zgniotły mu klatkę piersiową. 

Nieszczęśliwy chłopiec uległ 
złamaniu 3 żeber. 

Zawezwany lekarz pogotowia odwiózł 
stolarka nieprzytomnego do szpitala. Stan 
chłopca bardzo ciężki. 

Tęgie koniska ruszyły 
z kopyta... 

Wyścigi chłopków na szosie. 
Wczoraj nad ranem szosą brzezińską 

zbliżali się do Łodzi, wozami pełnemi bu­
raków 

dwaj wieśniacy 
z pod Koluszek, Mateusz Drzazga i An­
drzej Michalski. Mróz dał im się porząd­
nie we znaki, więc z ziębnięci biegli obok 
wozów. Pod miastem wieśniacy postano­
wil i urządzić wyścigi. Stanęli na wozach. 
Tęgie koniska ruszyły z kopyta. 

W pewnym momencie wozy zderzyły 
się. Rozległ się trzask łamanych osi i de­
sek oraz przeraźliwy krzyk Mateusza 
Drzazgi, który siłą zderzenia wyrzucony 
z wozu upadł tak nieszczęśliwie, że oo-
padf pod koła. ulegając 

złamaniu prawe] nogi 
i uszkodzeniu klatki piersiowej. 

Michalski ułożył jęczącego z bólu są­
siada na wozie, nakrył derkami i przy­
wiózł do Łodzi. Lekarz miejskiego pogo­
towia ratunkowego po nałożeniu opatrun­
ku odwiózł Drzazgę w stanie ciężkim do 
szpitala miejskiego przy ulicy Drewnow-
=kiei. 

P a m i ę t a j c i e o i n w a l i d a c h 
w o j e n n y c h ! 

Samo złoto. . . 

Komisarz : — Widzą, że zrabowaliście nletylko tysiąc złotych, 
ale nadto zegarki, pierścionki i brylanty. 

Włamywacz: — Przecież pan wie, że samo złoto nie daje szczęścia." 

Plan piękne? szatynki. 
Rozmowa w bramie. 

W dniu wczorajszym przy zbiegu ulic 
C-go Sierpnia i Lipowej spacerował 24-o 
letni Mieczysław Misecki zamieszkały w 
Kochanowicach, pod Łodzią. MiSeeki za­
bawili zbyt długo i 

spóźnił się 
na podmiejski tramwaj, wobec czego nie 
chcąc iść pieszo do domu postanowili za­
nocować w Łodzv Tymczasem szukał ro­
mantycznych przygód. Na ulicy Piotrków 
ikiej zerknął na zgrabną szatynkę. Dziew­
czyna uśmiechnęła sie zachęcająco. Misec 

W mocnych obiadach 
Zuchwały 

W>iucerity Kubiak, zawodowy oszust : 
złodziej, bez stałego miejsca zamieszkania 
wpadł na niezły pomysł zdobycia pienię­
dzy, który jednak 

spalił na panewce. 
Wczoraj wieczorem Kubiak ujrzawszy 

na ulicy jakiegoś pov/ażnego mężczyznę, 
hczacego pieniądze podszedł do niego i 
dobywszy z kieszeni portfel, poprosił o 
zmienienie mu 100 złotych. 

Zagadnięty mężczyzna dał Kubiakowi 

Z PABJANIC. 

ki poszedł za nieznajomą aż do rogu ulic 
C-go Sierpnia i Lipowej, gdzie mu piękna 
nieznajoma nagle zginęła Kiedy zamie­
rzał już odejść ukazała sie nagle w jednej 
z bram zaginiona i skinęła na MiseckJego. 
Poznali s :ę. 

Spłoszył ich jakiś spóźniony przecho­
dzień. Dziewczyna wybiegła z bramy za­
bierając z sobą portfel ze 120 złotemi. 

Poszkodowany o swej przygodzie za­
meldował policji, która poszukuje pięknej 
szatynki. 

granatowego rycerza. 
opryszek. 
pieniądze i poprosił go o banknot. Kubiak 
jednak pchnął silnie nieznajomego i rzucił 
s;ę do ucieczki. Poszkodowany zaczął zło 
dzieją ścigać. Kubiak byłby niewątpliwie 
uciekł, lecz przy zbiegu ulic Pomorskiej i 
Wschodniej natknął się na przechodzące­
go policjanta, który nie omieszkał go za­
trzymać. Wincentego Kubiaka po przepro 
wadzonem dochodzeniu 

osadzono w więzieniu 
^ledczem przy ulicy Kopernika. 

Czy gród św. Floriana 
prędzej wybuduje 
domki robotnicze 

niż jego wielka siostrzyca? 
Z Pabjanic donoszą: 
Rok bieżący w Pabianicach toczy S" 

wyłącznie pod znakiem 
rozbudowy miasta. 

Po wysunięci projektu budowy wi'> 
kiego gmachu, w którym mieścić się hę* 
poczta, sad i poFcja. poruszono spra^t 
budowy mieszkań robotniczych. 

Sprawa utworzenia spółdzielni mśes* 
kantowych spotkała się 

z wielkiem uznaniem. 
Magistrat chcąc sprawę budowy dW" 

ków robotniczych, które staną jeszesł 
prawdopodobnie w roku bieżącym, pr^' 
śpieszyć, postanowili zorganizować * 
dniach naibl ;ższych specjalną konferenw 
celem bliższego omówienia. 

W tych dniach, jak nas informują. 
dz5ał rozbudowy miasta otrzymał ź Ba3' 
ku Gospodarstwa Krajowego 

pierwsza ratę . 
pożyczki na cele budowlane w sumie ™ 
tysięcy złotych. 

Przygotowania do wy 
borów 

władz municypalnych 
Główna komisja wyborcza j u * 

rozpoczęła swe prace. 
Z Pabjanic donoszą: 
W dniu wczorajszym 

rozpoczęła akcję 
wyborczą do rady miejskiej w Pabja^ 
cach główna komisja wyborcza, pod pf*jj 
wodnictwem sędziego pokoju Zawadzka 
go Pabianice, jak się dowiadujemy poo^ 
lone zostaną na 16 do 20 obwodów 
borczych. Poszczególne komisje obwodjl 
we składać się bedą z 5 członków, z 
rych główna komisja wyborcza zamia^T 
je po 2-ch członków rzeczywistych i ^ 
jednym zastępcy. }' 

Liczba członków zatem wyniesie <ĘW 
ło 40 osób, zaś zastępców do 20 osób.^j 

Główną komisja wyborcza mieśoifl 
w lokalu / 

Sądu Pokoju 
w Pabianicach przy ulicy Zamkowei 20-

Teatr bez władne! sali. 
Umowa z magistratem. 

Z Pabjanic donoszą: 
Magistrat zawarł w tych dniach umo­

wę z dyrekcją teatru im. Wyspiańskiego 
w Pabianicach, na mocy której udzielać 
będzie teatrowi dwa razy miesięcznie 

sali kina miejskiego. 
Wzamian magistrat pobierać będzate z 

wpływów każdorazowo 15 procent brutto 
za wypożyczenie sali i 10 procent tytułem 
podatku widowiskowego. Na mocy po­
wyższej umowy magistrat jest w prawie 
kupowania od dyrekcji teatru garderoby 
! dekoracyj po cenach ustanowionych 
przez specjalną komisję. 

Zatwierdzenie statutów wydziału 
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Dalsze wyniki 
Sensacją wczorajszego 

nlki remisowe, osiągnięte 
. żjttm Brauna i Społeczne 
I Uunktów przez Hasmonee I. 

Hasmonea I trafiła na 
znajdującego się ebecnie w 
mie. Walter B. i Lis zdobyli 
"e 3 punkty 

Po tych niespodziankach 
^ewnione mistrzostwo Łod 
^drugie miejsce. Kto zajmie 
:*Ce chwilowo trudno jest 
Kdyź rywalizują drużyny: 
['Hasmonea I. 

Niżej podajemy ostatnie 
1) TUR — Hasmonea II 

B 1) Soból — Rozenberg 
[12:0) valcover 2) Jedrych 
*rach 21:0, 21:0 (2:0) valc 
niak — Steinzberg 21:16. 

ptrauze — Feistan 9:21. 7:21 
I Pierwsze zwycięstwo ( 
która uzyskuje 4 punkty 
Bdvż dwóch graczy Hasmc 
Pów nie stawiło sie. Reszta 
frała bardzo słabo. 
p) Sokół — YMCA II 2:6. 
| 1) Leflk — Zwierzyński 
ftil). 2) Szulec — Kettner 
y :1). 3) Urbaniak — Marcel 
(0:2), 4) Najman — Kalinows 
(0:2). 
m Zasłużone zwycięstwo d 
jC. A. I I , z której wyróżnił 
g) Krusche Ender — Stowar; 
ttąieźy Polskiej 7:9. 

Hołdy dla 164 
rekordzistk 

Złote uśmiechy fortuflf 
TABELA WYGRANYCH XVI-ei POtf 

SKIEJ LOTERII PAŃSTWOWEJ. 
Y-ta klasa. 

Czwarty dzień ciągnienia. 
Główniejsze wygrane. 

Zł. 25.000 Nr. 48718. 
Zł. 10.000 Nr.: 5068, 29232. 
Zł, 3.000 Nr.: 14816, 65595. 80498. 
Zł. 2.000 Nr.: "25056. 26099, 30' 

33428. 67125, 81154. 95837, 96497. 12 
Zł. 1000 Nr.: 26842, 28136, 

43078, 50427, 70068. 72934, 75841, 71 
102151, 103730. 106859, 107579. 109 
121880, 129141. 

Zł. 600 Nr.: 1929, 11933, 24530, 35l 
35302, 42137, 43599. 48608, 49607, 60. 
66855, 83288. 83896. 89574, 94262, 941 
97405. 102400. 107132, 111325. 112 
112931. 117276. 124007. 127837. 129925 

Zł. 500 Nr.: 12928 
42678. 50633. 53689, 60074, 61f>96. t t ^ A t ^ . 

75816, 88297, 94923. 95933, 98977, 19411 
110955. 115132, 121830. 123502. 

Zł. 400 Nr.: 176, 776, 3582. 4204. 55| 
6843, 9843, 10188. 11965. Î JJT 
17187. 18038. 19629. 20042. 2 9 

24883. 24890 
30727 

I ^ N S A c v k f e t 6 w w cykk 

64S3 
17020 
22347 
27001 31762, 

23780, 23847. 
, 27301, 28758. . 

32442. 33461, 33597. 33620, 34012. 
35381 36634, 36905, 37833, 38586. 

40057, 40512, 43810. 45990, 40007 
46975 
51233 
56650 
62344 

48514, 48667, 48944, 49240, 
52111, 52509, 53874, 54877. 

zdrowotności publicznej gospodarczego i finansowego. 744n;j 

57458 
63756. 

68317. 68380, 68851 
70856. 70964, 71448 

76259 

57894. 59439, 59978. 
64238. 67538, 68020. 

69032. 69409. 7 ^ 
71690 
81295 

72777, 
81843. 

Z Pabjanic donoszą: 
Na ostatniem posiedzeniu rady przybo 

cznej prezydenta m Pabjanic, odbytem w 
końcu ubiegłego tygodnia zatwierdzono 
statuty wydziału gospodarczego finanso­
wego i zdrowotności publicznej. Odczyta­
no i przyjęto 

następujące przepisy: 
a) o stosunku służbowym pracowni­

ków miejskich, b) o odprawach i zapotrze 
bowaniu emerytalnem pracowników za­
rządu m. Pabianic i ich rodzin, c) o orga­

nizacji komisji dyscyplinarnej i postępowa 
niu dyscyplinarnem przeciwko pracowni­
kom, d) o udzielaniu urlopów, e) o udziela­
niu pomocy lekarskiej, f) o udzielaniu za­
pomóg na wpisy szkolne pracownikom i 
g) o udzielaniu pożyczek i zaliczek na po­
czet poborów pracownikom, który to 
punkt wywołał 

dłuższa dyskusję. 
Czytanie preliminarza budżetu na rok 

1928/29 wyznaczono na 29 marca. 

80526 
83082. 83242, 85068, 86657. 87227. 
88924. 90821, 92944. 93176. 94786. 
96965 97256. 97641, 99546. 100546. 10^3 
100F65. 101369, 102111, 102230, 
103337. 103459. 103583, 103865. 
105989. 106187, 106206. 106319. 
109009. 109371. 109824. 112374. 
115179. 115250. 115303, 116049. 
116393. 116552. 117115, 117778. 
119116. 119613. 119957, 120007. 
121535, 123543, 123609, 124348, 
127001, 128157. 128245. 

„ Berlin sportowy przyjmo' 
pzmem 16-letnią olimpijkę 
'•ździe na lodzie, szwedkę So 

Na ilustracji widzimy j ; 

Ł. 
Derby łód; 

2r"X Jak sie dowiadujemy zawód 
3? 1łKS a Turystami o mistrzostw 
3*wegQ Związku Piłki Nożnei 
.^".(Wiiiitywnie w najbliższa niec 
4^lFośbv ŁKS. skierowanej do L 

i f t t C l l ' c ? a w ° d ó w Turyści oc 
le" motywując to uchwałą 

n.Vadu mimo. iż ŁKS pronono 
6". i czerwca r. " S L ° z e r w c a r h J a k w i a d ° m c 

"i ŁKS pełni obowiązki gc 

•''fiitr W v n o r b o i s k a oraz całv ob 
*3[*vpada t K S - Turystom zaś opadła w drugiej rundzie, tt 

33-kilomc 
Gdż — Zgierz — Aleks 
dowiadujemy sie. że dorocj 
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id św. Floriana 
ej wybuduje 
:/ robotnicze 
wielka siostrzyca? 
donoszą: 
y w Pabianicach toczy 

znakiem 
budowy miasta. . . 
;c ;n projektu budowy wiej 
w którym mieścić sie be* 
pol,;cja. poruszono spraW 
kań robotniczych. 
morzenia spółdzielni maies2' 
>tkała się 
elkiem uznaniem. 
:hcąc sprawę budowy dont 
ych, które staną jeszetf 
ie w roku bieżącym, pr#" 
tar.owilł zorganizować * 
;zych specjalną konferencja 
:O omówienia. 
lach, jak nas informują, 
vy miasta otrzymał i B 3 ^ 
:wa Krajowego 
pierwszą ratę . 
ele budowlane w sumie ™ 
h. 

owa nia do wy 
borów 
municypalnych. 
>mlsja wyborcza j* 1 * 
:zęła swe prace. 
donoszą: 

:zorajszym 
zpoczęła akcję 
rady miejskiej w PaWa"1' 
tomisja wyborcza, pod pr^, 
sędziego pokoju Zawadzki* 
jak się dowiadujemy pod** 

na 16 do 20 obwodów 
•zczcgólne komisje obwou* 
ę bedą z 5 członków, z 
komisja wyborcza zamią^ 
onków rzeczywistych i 
icy. j 
onków zatem wyniesie ok*] 
ś zastępców do 20 osób. k 
amisja wyborcza inieśd'1 

Sądu Pokoju 
1 przy ulicy Zamkowej 
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B SPORT. H 

Na drewnianym stole. 
Dalsze wyniki turnieju o mistrzostwo Łodzi. 

Filja Polskiego Związku Gier Sportowych wLodzi. 
Zebranie organizacyjne. 

Sensacją wczorajszego dnia bvłv wy­
niki remisowe, osiągnięte przez Gimna­
zjum Brauna i Społeczne oraz utrata 3 
Punktów przez Hasmonee I. 

Hasmonea 1 trafiła na przeciwnika, 
znajdującego się ebecnie w świetnej for-
m ie. Walter B. i Lis zdobyli tak drogocen­
ne 3 punkty 

Po tych niespodziankach ŁKS I ma za­
pewnione mistrzostwo Łodzi, zaś ŁKS II 
drugie miejsce. Kto zajmie trzecie miej­
sce chwilowo trudno jest przewidzieć, 

i*dvż rywalizują drużyny: Gimn. Brauna 
|* Hasmonea I. 

Niżej podajemy ostatnie wvnlk i : 
1) TUR - Hasmonea II 6:2. 

h 1) Soból — Rozenberg 21:0. 21:0 — 
12:01 valcover 2) Jedrychowski — LI -
'wach 21:0, 21:0 (2:0) valcover. 3) Kuź­
niak — Steinzberg 21:16. 21:6 (2:0). 4> 
Krauze — Feistan 9:21. 7:21 (0:2). 
i Pierwsze zwycięstwo drużyny TUR. 
„która uzyskuje 4 punkty valcoverami, 
^dvż dwóch graczy Hasmonei do zawo­
dów nie stawiło się. Reszta zawodników 
*rała bardzo słabo. 

8) Sokół — YMCA II 2:6. 
L 1) Lefik — Zwierzyński 18:21. 23:21 
I I sl), 2) Szulec — Kettner 21:13. 12:21 
0:1). 3) Urbaniak — Marcelli 13:21. 16:21 
[0:21. 4) Najman — Kalinowski 18:21. 7:21 
(0:2). 
L Zasłużone zwycięstwo drużyny Y. M. 
p. A. II. z której wyróżnił sie Marcelli. 
P) Krusche Ender — Stowarzyszenie Mło­
dzieży Polskiej 7:9. 

Hołdy dla 16-letniej 
rekordzistki. 

śmiechy fortunfj] 
YORANYCH XVI-eJ POl 
TERJI PAŃSTWOWEJ. 

V-ta klasa. 
r ty dzień ciągnienia, 
wnlejsze wygrane. 
Nr. 48718. 
Nr.: 5068. 29232. 
*łr.: 14816. 65595. 80498. 
^r.: «5056, 26099, 30* 
81154, 95837, 96497, 12' 
ł r . : 26842, 28136, 2 
70068. 72934, 75841, 7 

10. 106859, 107579. 10 
41. 
.: 1929, 11933. 24530. 351 
43599, 48608, 49607, 603 
83896. 89574, 94262, 948 

0. 107132, 111325. U W 
'6. 124007, 127837. 129923; 
.: 12928. 14251, 25968, 41 
53689. 60074, 61696. 64 
94923. 95933. 98977. 1941 
32. 121830. 123502. 

Berlin sportowy przyjmował z entu-
Pżmem 16- letnią olimpijkę w sztucznej 
ździe na lodzie, szwedkę Sonję Henie. 
. N a ilustracji widzimy ją. oddającą 
*zał startowy na rozpoczęcie 6-dniOwe-
' wyściigu cyklistów w cyklodromie per­

skim. 

1) Łyszkowski — Wit 21:12. 22:20 
(2:0). 2) Walter B. — Kaźmierski 21:13, 
21-10 (2-0), 31 Lis — Kaczmarek 21:18. 
21:9 (2-0), 4) Walter H. — Gruszczyński 
14:21,21:9 (1:1). 

4) Krusche Ender — I Gimnazium Mę­
skie Żydowskie 3:5. 

1) Łyszkowski — Reznik L. 13:21, 
11:21 (0-2). 2) Walter B. — Litwin 21-12, 
21:13 (2-0^ 3) Lis — Lanenberg 18:21. 
20:22 (0:2), 4) Walter H. — Reznik S. ~ 
12:21. 21:10 (1:1). 

5) YMCA I — YMCA II 3:5. 
1) Kettner — Marcelli 17:21. 15:2' 

(0-2). 2) Dylewski — Kettner 21:23. 18:21 
(0-2). 3) Sejpt — Kalinowski 21:1", 20:22 
(1:1) 4) Leszek — Zwierzyński 21:18, 
21 : 12(2-0) 

Rezultat nie jest miernikiem sił: dru­
żyna YMCA I lekceważąc sobie swych 
kolegów, traciła punkt za minktem. Jedy­
nie Leszek stał na wysokości zadania. 

6) Gimnazjum Brauna — Hasmonea II 
7 : 1. 

1) Lewiński — Frydman 15:21. 21:12 
(1:1). 2) Stolarow — Rozenberg 21:16. 
21-16 (2-0), 3) Szotland — Sztainzberg — 
21-15 21:15 (2:0), 4) Gaganaszwili — L i ­
brach 21 -9. 21:19 (2:0). 

Lewiński — jeden z najlepszych gra­
czy drużvnv Brauna, który w tvm dniu 
grał wyjątkowo bardzo słabo, traci z 
Frydmanem 1 punkt. 

7) Hasmonea I — Krusche Ender 5:3. 
1) Kahan ~ Łyszkowski 21:9. 21:13 

(2:0). 2) Hauchman — Walter H. 21-11. 
21 -.10 (2:0). 3) Iżewski — Walter B. 19-21, 
21:15 (1:1). 4) Marek — Lis 14:21. 23:25 
(0 -2 ) 

Drużyna Kruscheender wystąpiła po 
raz trzeci, przytem pokazała ładną grę 
Wyróżnił się z Hasmonei Kahan. z Krusch 
ender Walter B i Lis. 

8) Gimnazjum Społeczne — Gimnazjum 
Brauna 4:4. 

1) Szenwic — Stolarow 21:18, 17:21 
(1:1). 21 Leyberg — Lewiński 21:13. 21:17 
(2-0\ 3) Ratner — Szotiand 21:9. 12:21 
(1:1), 4) Pelzman — Gaganaszwili 18:21, 
18:21 (0-2). 

Jeden z najładniejszych meczv w tym 
dniu. Drużyna Gimnazjum Społecznego 
odniosła świetny sukces, wychodząc na 
remis z Gimnazium Brauna. t 

Wyróżnili się z Gimnazjum Społeczne­
go: Szenwic i Ratner. z Gimnazrm Brau­
na Gaganaszwili, który poprawił swa do­
tychczas słaba formę. 

W dniu dzisiejszym w sali L. Oeyera od 
5 — 8 wiecz. grają następujące drużyny: 

1) Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
— YMCA. 2) Geyer — Samson. 3) Mło­
dzież Rzemieślnicza — ŁKS II. 4) Stowa­
rzyszenie Oświaty — Hasmonea I. 5) G. 
M. Z. I. — G. M Z. I I . 6) Union — Hasmo­
nea I I . 

Sala ŁKS. od eodz 5^—8 wlecz. 
1) TUR — Społeczne. 2) Braun — So­

kół. 3) YMCA - Społeczne. 
M. J — ski. 

W związku z powstaniem w Warsza­
wie Polskiego Związku Gier Sportowych 
do Zarządu którego wszedł -p. Trypka i 
Chełmicki z Łodzi postanowiono powo­
łać do życia w Łodzi Okręgowy Związek 
Gier Sportowych. 

W związku z powyższem odbyło się 
dniu onegdajszym pierwsze konstytu-w 

cyjne posiedzenie przedstawicieli P. Z. Q. 
S. przy udziale por. Kuźniekiego i Wos-
kowicza w lokalu YMCA. na ;kł)ótem po­
stanowiono utworzyć narazie Komisje Or 
ganizacvjna, która zajmie sie-żwołaniem 
Walnego Zgromadzenia Klubów. Dziś już 
Komisja ta przyjmuje zgłoszenia.klubów. 

Kolarstwo łódzkie złoży hołd marszałkowi 
Piłsudskiemu. 

Szczegóły sztafety Leszno — Kłodawa — Warszawa. 
W uzupełnieniu wzmianki naszej o gi­

gantycznej sztafecie kolarskiej, która w 
przeddzień imienin marszałka Piłsudskie­
go wyruszy z Leszna poprzez Kłodawę 
do Warszawy, niosąc pałeczkę sztafeto­
wa dla Marszałka, podajemy obecnie dal­
sze szczegóły. Łódź reprezentować bedą 
kolarze 5 towarzystw sportowych, mia­
nowicie: Ł T. K.. Resursa. ŁKS. Union". 
T. Z. S. Kwestie automobilowa dla prze­
wiezienia zawodników i sędziów oraz kie 
równików sztafety załatwiMaskawie Au-
tombobil-Club. który odniósł sie do tej im 
prezY z całem uznaniem i poparciem. 

Organizacją sztafety zarmnia sie: od 
Leszna do Kłodawy D. OcK, VII. ,)d Kłoda 
wv do Warszawy (Belweder) - DOK IV 
Trasa sztafety DOK IV biegnie szosa z 
Kłodawy nrzez.Kutno — Łpwfcz — Socha 

Jer), 
tra-

czew — Błonie — Warszawa (Beiw 
Długość całej trasy wynosi 312 kim.. 
sv DOK IV — 160 kim. Trasa łódzka skła 
da się z 5 etapów (etap Kłodawa-Kutno 
32 kim. przejadą zawodnicy Ł. T. K.) Dru 
gi etap Kutno — Zduny 32 kłm. przejadą 
zawodnicy Resursy, trzeci etap Zdunv — 
Sochaczew przejadą zawodnicy ŁKS 36 
kim., czwarty etap Zduny — Sochaczew 
przez Łowicz 39 kim. zawodnicy T. Z. S , 
piaty etap Ożarów — Warszawa 60 kim. 
zawodnicy Unionu i T. Z. S. Udział w szta 
fecie zawodników oznaczony jest liczba 
13 i 3 rezerwowych. 

.Akcja wypuszczenia sztafety łódrkiej, 
składałącej sie z kolarzy w osobach mi­
strza Walińskiego i wielu innych kieruje 
por. Kuźnicki. któiv też naiprawdopodob-
niei sztafetę na granicy Kłodawy zmieni. 

Zycie ekonomiczne. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
POLSKIEGO NOTOWANIA ZŁOTEGO 

ZAGRANICA 
Londyn 43.47, Zurych 58.20. Berlin 46.65 — 

47.05, wypłaty na Warszawę 46 675 — 46.975, 
Gdańsk 57.47 — 62. wypt. na Warszawę 57.44 — 
t,S Wiedeń 79.50 — 53, Praga 378,60. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy Jork 487.96, Holandia 12—12.56, 

Francja 12 40, Belgj.i 34.967, Wiochy 92.37, Niem-
TY 20.412, Szwajcaria 25 343, Dania 18:215, Szwe­
cja 18.183 Norwegia 18.317 Helsingfors 193.70, Pra­
ga 164 68. Warszawa 43.4JK' 

Paryż. Londyn 124.02. N o w y Jork 25.42, Szwaj ­
car ja 489.50. Wiedeń 359. 

BAWEŁNA. 
Liverpool Egipska. Marzec 18.48. maj 1S.3.3, 

lipiec 1843 wrzesień 18.52, listopad 18.52. 
Aleksandria Egipska. Sak. Marzec 36.38. mai 

Sł". 96. lipiec 37.30. listopad 37.68. Ashm. Kwlecltf. 
26.75. czerwiec 26.08, październik 26.05. 

Nowy Orlean, 12 marca. Amerykańska. Sty* 
czeń 17.93, marzec 18.42 43. maj 18.28 — 29. lipiec 
18.11. październik 17.90, grudzień 17.90. 

Nowy Jork, 12 marca. Amerykańska. Zarnkn. 
Listopad 18.20. grudzień 18.17, styczeń 18.14, ma­
rzec 18 48, kwiecień 18.56, maj 18.63 — 64, czer­
wiec 13.56, Upiec 18.49 — 50, sierpień 18.40, wrze-
Meń 15.3? październik 18.24. 

Pozostałych notowań nie otrzymaliśmy. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Na zebraniu walutowem zyskał na kursie Lon­
dyn i Zurych, słabsza natomiast tendencję m'ały 
Włochy 1 Praga. Zapotrzebowanie było większe 1 
zostało pokryte przez Bank Polski 1 banki pry­
watne, które wzięły większy udział w dostarcze­
niu walut europejskich. Dolar w obrotach prywat­
nych 8.88 1/4, złoto 4.70 w płaceniu. 

)4'l4of 9843. 
18038. 
23847. 
28758. 
33597, 
36905. 
40512, 
48667, 
52509, 
57894, 
64238. 
68851, 
71448. 
80526. 

10188, 
19629 
24883. 
30727. 
33620, 
37833. 
43810. 
48944. 
53874. 
59439, 
67538, 
69032. 
71690, 
81295. 

11965. 
20942. 
24890. 
31762. 
34012. 
38586. 
45990. 
49240, 
54877. 
59978. 
68020, 
69409. 
72777. 
81843. 

Ł. K. S . -Turyśc i . 
Derby łódzkie odbędą się w niedzielę. 

zonie letnim. Dotychczas oba zaintereso­
wane kluby dzieliły się ewentualnym zy­
skiem. 

Wszelkie przygotowania do zabezpie­
czenia miejsc widzom zostały poczynione, 
również ruch tramwajowy na boisko zo­
stanie wzmożony. 

Polskie Kolegium Sędziów zdając so­
bie sprawę z ważności zawodów wyzna­
czyło jednego z lepszych sędziów krakow 

73u,I"a wybór boiska oraz cały obrótkasowy skich r>. Scldnera. którego nieiednokrot-
8j5J*voada ŁKS. Turystom zaś funl 

Jak sie dowiadujemy zawody pomiędzy 
KS a Turystami o mistrzostwo Ligi Pol-

ego Związku Piłki Noźnei odbędą się 
'finitywnie w najbliższa niedziele, gdyż 
ośby ŁKS. skierowanej do Llei o przęd­
zenie zawodów Turyści podpisać nie 
cieli motywując to uchwałą swego Za-
adu mimo. iż I K S proponował termin 
czerwca r. b Jak wiadomo na meczu 
m ŁKS pełni obowiązki gospodarza 1 

DALSZA Z W Y Ż K A D O L A R Ó W K I . 
Z papierów państwowych nadal zwyżkową ten. 

dencję ma 5 proc. Pożyczka Dolarowa, której ilość 
materiału na giełdzie iest znów dosyć ograniczona, 
drobna zaś stratę poniosła 5 proc. Pożyczka Ron-
wersyjna Kolejowa. Listy zastawne miały ten­
dencje nlelednolitą 4 i pół proc. ziemskie oraz 5 
proc. miejskie były słabsze, natomiast 8 proc. ziem , 
skie utrzymały się. . . . " i 

8 proc. mlelskfe 
mają w dalszym ciągu tendencję mocna. Wprowa­
dzono do urzędowych notowań 8 proc. listy m. Lu­
blina, których kursy wahają sie między 76 — 75-
6 proc. obligacje m Warszawy poniosły drobna 
stratę, a drobne tranzakcje niekwallftkujace się d" 
notowań zrobiono 5 proc. listami zastawnemi m. 
Łodzi po 54. 

Ż Y W S Z E O B R O T Y AKCJAMI . 

Po dwudniowym zastoju rynek akcyjny oźywN 
sie i już przed giełdą chęt.iiej nabywano materiał, 
a na samem zebraniu przy grupie metalurgicznej 
panował duży ruch, najwieVs7.v_zas" przy Stara<-Ho. 

wicach, które przez cały czas zebrania w iod \ -
prym. Wzrost zainteresowania wywo ła ł tendeoc ;ę 
cokolwiek mocniejszą; choć naogół kursy utrzym.7 
w a ł y się w granicach notowań sobotnich. Tranzuk-
cyj terminowych dokonuje kulisa coraz mniej. 

Z grupy bankowej znaczniejsze obroty przyga­
dały na Bank Polski, który w połowie zebrania był 
poszukiwany przy braku materiału I osiągnął ten­
dencję bardzo mocną. Bankiem Dyskontowym 
ilość tranzaJtcyJ była stosunkowo nteznacsn* orty 
tendencji 1 mocnej — w związku z mającą nastąp1.: 
wypłatą dywidendy za rok 1927 w wysokości W 
proc. Bankiem Zwlnzku Spółek Zarobkowych za­
interesowanie małe. 

NA GIEŁDZIE 7Fn?OWEJ TENDF^ 
CIA MOCNA. 

Warszawa. 13. 3. — Tranzakcje na Giełdzie Zbo 
źowo Towarowej za 100 kg fr stacja załad.. w na 
wtasaeh fr. Warszawa. Pszenica kongres. 54 00 
pomorska 53.00. Żyto kongres. 42.00 — 4150 — 
(41 00 - 41.50). Kuchy rzepakowe (3650). Ceny 
orientacyjne parytet wagon Warszawa, ustalone 
przez Komisję Notowań na towary, które-mt nle.lr-
konano na giełdzie transakcji. Jęczmień brow 
42.00 — 43.00. Owies 40.00 — 41.75. Maka psze"i.i 
warsz.. lubej 1 kres. 4'0 A 85.00 - 88.00, M i k a 
pszen. 4/0 77 00 — 80.00. — tytnia p y t l 65 y 1 " ^ 
F9.00 — 59.50. Tendencja stała. Popyt ożywiony. 
Ołirotv ntwton*. 

92944. 93176. 94786. 
97641. 99546. 100546, 
69, 102111, 102230, 

103583. 103865. 
106206. 106319. 
109824. 112374. 
115303. 116049. 
117115, 117778. 
119957, 120007. 
12.3609, 124348, 

128245. 

85068. 86657. 87227. 8ł^F*vpadła w drugiej rundzie, to iest w se-
Ceny rynków łódzkich. 

59. 
87, 
71. 
50. 
52. 
il3. 
43, 
57. 

33-kilometrowy marsz soortowy 
dź — Zgierz — Aleksandrów — Kały - Konstantynów — Łó ' I . 
Dowiadujemy sie. że dorocznym zwy- Zgłoszenia piśmienne nadsyłać należy 
tern w związku z imieninami marszał- do Komendy Związku Strzeleckiego ulica 

Piotrkowska 73 do dnia 15 b. m. włącznie. 
W marszu tym weźmie udział około 

10 drużyn przyczepi związek i pokrewne 
organizacje ofiarowały szereg cennych na 
gród 

. . .. „ n M fc nim 1,111,11111 u:ttrszrl4-
nłsndskieer. 7wia;rek Strzelecki urzą 

• a r s ' / w c 1 n i u 1 8 m a r c a m trasie ród* 
l \ " ' ' l r 7 " A'H<sandrów — Kałv — Kon 
BJ" 'nów - Lód? który wynosi 33 klrr 
Ku; v ' nf1'"»vwać sie będzie zespołami po 7 
\ w drużynie-

W dniu dzisiejszym ceny artykułów spożyw­
czych na rynkach łódzkich kształtowały się na­
stępująco: 

Nabiał: klg. masła śmietankowego 7.50 — 8 zł., 
klg. masła osełkowego 6.00 — 6 60, klg. masła dn 
smażenia 5 50 — 5.80. mendel jaj koszykowych 
2.50 — 3.20. mendel jai skrzynkowych 2.50 — 2.80, 
klg sera 160 — 8 zł., klg. twarogu 1 30 — 1 50 
• A . , litr śmietany słodkie' 1.50 — 1,80 Htr mleka 
<łodkiego 40 — 45 groszy. • 

Drób: kura 5 — 8 zł., kaczka 4 — 7 zł., gęś 
10 — 15 e t . indyk 16 — 20 zł. 

Ziemiopłody: klg ziemniaków 15 — 17 groszy, 
klg- buraków 20 — 23 g r , klg. marchwi 25 g r . 

ziemiopłody w hurcie (cena za 100 klg. r— korzje^ 
ziemniaki 13 — 14 zł., buraki 15 — 18 z!., marchew 
17 — 20 z l 

Ogrodówłzna: klg. grochu polnego od 60 gr. 
d© 4 i p ó ł - f ł , k y g . fasoli od 90 gr do 1 10. kię. 
1'obu. 70 — 80 gr. główka kapusty włoskiej €0 sr 
- - 1 zł., główka kapusty zwykłe j 40 — 60 gr., kl<? 
cebuli 60 — 80 gr. AV' *• V 

Owoce: klg. jabłek kompotowych 1.00 — 150 
klg. jabłek do jedzenia 1.80 — 250 do 3 zł., klg. 
ruszonych gruszek do 3 z ł , klg. suszonych śliwek 
2 50 — 3 zt kle: suszonych grzybów 12 — 1 5 zł. 
bznureczek suszonych grzybów 2 — 3 zł. 
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Dokąd póidziemy wieczorem? 
T c i - r n M t C i C L i 

Nowy król stali. Radjo-kącik 

W y s t a w a 

MALARSTWA 

NETBY 

t r a n u . 

Czytelnia 

audycje 

radiofoniczne. 

T I > 
N 

R » W Ł O D Z I V 

(Park Im 

"CNKLE-

wlcza.) 

OTWARTA 

od eodr. 

10 rano 

do 23 w 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Gracz w Stachy 

Ola młodz. — Wielka parada 
Pccząteh se<tt$6w: o eodz. 4. 6. 8 1 10 

..Apollo" - A Świat w Płomieniach 
P t c r ą t e k seansów: 6 eodz. 4. 6. 8 I 10 

„Caslno** -— Cyrk 
Początek seansów: o eodz. 4. 6, 8 1 10 

„C7*rv" —Charlie Chaplin 
Początek seansów: o godz 4. 6, 8 1 10 

„Corso": — Sep Pampasów 
Pierwszy seans 4-ta. jstatn' 9.30. 

,Dom Ludowy" - „Strącone Bożyszcze" 
Początek przedstawień o eodz. 5 I pól po poł. 

..Orand-klno" - „Chana" 
„ I " n - t " kino nieczynne. 
„Mimoza". - \ Romans uwodzicielki 
„Nowości" — Paryż - Konstantynopol 
„Odeon" — Świat w Płomieniach 

Pottatelk seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 
„Resursa" Giełda Miłości 
„Splenrtld". - Car i Poeta 

Początek seansów: 4.30. 6.30. 8.15, 10.00. 
Spółdzielnia Pracowników Państwowych 

Mogiła Nieznanego Żołnierza 
Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9.30 wlecz. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po raz drugi wstrząsający dramat Toł ­

stoja „ Ż y w y trup". Początek o godz. 8 rtrm. JO. 
koniec o godz. 11 min. 15. 

Jutro oraz w czwartek w dalszym ciągu „Ży­
w y trup". 

TEATR KAMFRAI.NY 
Występy K. Junoszy - Stepowskiego cieszą s !e 

tak wielkiem powodzeniem (przez 3 dni zrzedu 
kasa Teatru Kameralnego była zamknięta pr;red 
rozpoczęciem przedstawienia), ze dyrekcja zapro­
siła świetnego artystę Jeszcze na kilka wystenńw 
Tak więc ..ósma zona Sinobrodego" z Junoszą -
Stępowskim I Relewicz-Zlembińską grana bedzia 
do piątku wieczorem włącznie. 

TEATR POPULARNY 
Od dzi*" codziennie o godz. 8.20 wieczorem, 

dramat w 6-clu aktach z głośnej powieści H. Mn'sz 
kówny „Trędowata" w realizacji sceniczne] Ste­
fana Oozdawy-Wiecheoklego; 

TEATR LIT.-ARTYSTYC7NY ..GONG". 
Już tylko Jeden dzień pozostaje na afiszu pro­

gram p. t. „Uśmiech z Wiednia", w którem rzetel­
ne triumfy świeca PP Halina Ranacka. Po.piei»w-
ska Trmt Schfitz. Hanka Runowiecka, S!e!nń;lr 
Laskowsid. C y W s W . Kamiński oraz dostam •' 
paTa baletowa Wolna r — Soboltówna. 

Jutro premiera programu 14-go p. t. „Koty w 
marcu". 

DzM dwa przedstawienia: o godz. 7.45 I 10 
wieczorem. 

DZISIEJSZY WTPCZrtR E K S P E R Y M E N T A L N Y 
D-RA R A D W A N A . 

.Dziś o godzinie 8.30 wieczorem w sali Fi1h?r-
monll odbędzfe się zapowiedziany wieczór eks­
perymentalny d-ra Kazimierza Radwana, wicepre­
zesa Polskiego Towarzystwa Metapsychicznego w 
Warszawie. , 

FRITZ TYSSEN, 
-Jeden z potentatów zagłębia westfalskiego 
został wybrany prezesem francusko-nie-
mieckie^o kartelu stalowego na miejsce 

tragicznie zmarłego Mayrischa. 

Z C Y R K U S T A N I E W S K I C H . 

Jeszcze tylko kilka dni będzie się w cyrku po­
pisywał doskonały chór rosyjski w otoczeniu ory 
ginalrego taboru cygańskiego. 

Na wyróżnienie zasługuje po za tem emo­
cjonujący numer 2 Blumskl 1 Bim-Bom. aktual­
nych satyryków. Początek o godz. 8.15 wie:z . 

Wtorek . 13-go marca. 

Warszawa , 1111 M. — 16.00 Odczyt p. t 
pollłioue entrangere de la PoJogne au mołs * 
fev r ie i " (Z cyklu odczytów orgaaiz. przez M* 
Spraw Zagrań.), wygłosi dr. Jan Grzymała-Gi*' 
bowiecki ; 16.25 Nad program i komunikaty; 16-* 
Odczyt p. t. „Dlaczego musimy umrzeć" (d. e. od­
czytu z dn. 7 b. m.) wygłosi dr. Maurycy Ursteis; 
17.05 P r z e r w a : 17.20 Transmisja Z Katowic. 0 & 
czyt p t. „Slask I morze", wygłosi dyr. dr. W** 
claw Olszewlcz; 17.45 Koncert popołudniowy. W 
ta.nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr . Józefa O**"'" 
skiego 1 Wiktorja Miller-CHOTOSZEWSKA (forŁK 
18.5* P r z e r w a ; 19.05 KOMUNIKAT rolniczy 
T'ansłi«sja z Krakowa notowań giełdy zbozowd 1 

krakowskiej ; 19.15 Rozmaitości; 19.30 Traflsnrfctl 
z Katowic: 22.00 Sygnał czasu, komunikat LOTRRWO 
meteorologiczny; 22.05 Komunikaty P A. T . ; 22-* 
KR-rnnrHkaty: policyjny, sportowy oraz nad 
gram: 22.30 Transmisja muzyki tanecznej..-

Bei l ln , 483,9 m. — 16.30 „Pan Z prasy" ** 
dziennikarstwo W poezji. Odczyt I recytacje. Hi* 
steprit muzyka taneczna z hotelu Esplanade: 2 0 * 
Karol Olnzkey ezyła własne u twory ; 21.00 M«* 
zyka kameralna. 

Wiedeń. 517.2 M. — 
16.15 Koncert popołudniowy. Muzyka Strau«<*' 
"'.30 Transmisja koncertu z sali koncertowej. I * ' 
'ępnle muzyka taneczna. 

Ortlałn n o r r t o w A iff-trr 
Nr. 63. 

-:o: 
JUTRZEJSZY K O N C E R T C H Ó R U UKRAIŃ­

SKIEGO. 

Jutro rano przyjeżdża do Łodzf Chór 
Ukralns* 

a wieczorem odbędzie się w sali PlłharmonM 
cert pod dyrekcja wielce utalentowanego kaP*'' 
mistrza Dymitra Kotko. Chór wystąpi w s w f * 
narodowych strojach 1 wykona pieśni ludowe ** 
starego I nowego repertuaru. Początek o f^1' 
v.30 wieczorem. 

O D E O N ! D Z , S
 T ° ^ h E ^ L o a z i l

 [ A P O L L O 

„ Ś W I A T w P Ł O M I E N I A C H " 
Największy amerykański dramat erotyczno-wojenny w 12 aktach, w roil i gł. bohaterka z filmu „Zmarłwychwstanta" 

Dolores del Rio %M Edmund Lowe 

Czy uczci m o t t p o 

Waldei 
Przed i 

(Oo własnego korespon 

Warszawa, 14 marca. — 
*to rząd polski w końcu bdie 
H a 

wyśle odpowled 
M ostatnią note litewska, w 

będzie zgoda na wszczęci 
w Królewcu 

y dm>u 30 marca bleżąceiro i 
iwtadujemy sie, żc o ile na 

litewskiej 
stanie Waldemar; 

fówczas na czele dełejracju r 
minister Zaleski 

AV skład delegacji polsku 

Ilustracja muzyczna ścisłe zastosowana do treści obrazu. Orkiestra znacznie powiększona 

U Miner 
marszałkiem si 

(Od własnego Ko|espond 

r'ars>.awa,'4Nav9!SRUi3k 
* tn ik" jedynym kandvc 

H rm obecnie w kołach , 
irszałka Sejmu jest 

minister Miedzińsl 
Kandydatury wicepremiei 

linistra Makowskiego nie sa 
W wysuwane. 

U / Ł N C Ń U R w y p » d » n l e - ł up ie * ,— 
I F F L U S U N łysienie niuwa, „ E -
a e n c j a C h i n o w o C h m i e l o w a * * i 
„ M y d ł o C h i n o w o - C h m i e l o w e " 
( i kogutkiem), Sprzedają apteki, składy 
apteczna. Główny ikład: Warszawa 
Apteka Gąscckłago, ni, Freta nr. 16. 

L E C Z N I C A 
ITKTRZR WTIALIIRTW I BTIMATT DMTFITRCZBY 

prxy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, TEL. 22-89 
przy paaystanku tram. pabianickich) 
przynrajc chorych w chorobach wszyst 
Kich specjalności, od g. 10 rano do 7-ej 
po pot. Szczepienie ospy,analizy (mo­
czu, katu, krwi , plwocin cte.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 złote. 
:-: :-: Wizyty na mieście. :-::-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zeby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki 
^ S ^ n U d z i a l e i lwięta do godz. 2 po P ° j j 

Dr. med. 

P. Markowicz 
Przy jmu je Piotrkowska 124, 

te l . 66—35 
od 3—7; w niedz. i święta 11—1. 

Choroby skóry i włosów. 
Leczenie defektów cery, masaże, 

elektroterapja. 
Gabinet Kosmetyczny 

P R O S Z E K 

m 
KOGUTEK 

USUWA NAJUP0RCZYW5ZY 

BÓL GŁOWY 

TIOPKI .EIONWALHE G Ą S E C K L E G O 
[z kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie, pieczenie, krwawienie, 
•onnieiszafą guzy (żylaki). Sprz» 

dają apteki. 

c h o r o b y s k ó r n e 
w ł o s ó w , w e n e ­
r y c z n e i m o c z o -

p l c i o w e . 
Leczenie świat łem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent­
gena od 9.—2 i od 
4—8. 4—5 d la paó 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a n r . 1 . 

D r . 

Sienkiewicza 34. 

Tel . 59-40. 

Choroby skórne I 
weneryczne. 

1 moczopłciowe. 
Naświetlanie 

lampa kwarco­
wa. 

Przyjmuje od 5 do 
9 po południu. 

Choroby skórna.we 
naryczne i płciowe 

KONSTANTYNOWSKA 12 
Tel. 5 5 — 5 2 . 

przyjmuje od g. 9 
—1 1 od 6—8, dla 

pań od 4—5 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Południowa 
Specjalista 

Chorób • k * L 
n y c h , w e » J 
r y c z n y c h i * * | 

c z o p l c l o w y e ^ J J 
Leczenie świat ' * ! 
(Lampa kwarcu*| | 
Przyjmuj* 9 do w 

od 5 —8 wie* 6 . 

Dr. LI 

D o k t ó r Dl. 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel . 27-81 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9. 
Priy jmuj* 12—2 i 5—7 

Nasiona pierwszej jako­
ści, rolna, traw. 
drzew, tytoni, 

warzywne I kwiatów, oraz narzędzia 
i przyrządy (ogrodnłcco-pszczelnłcze) 

i w. in. polecają składy 

L. JASIŃSKIEGO 
prowadzone od 1870 r. w Ł ę c z y c y 

ul. Poznańska 30 
i w Ł o d s l , n i . A n d r z e j a N r . 1 0 . 
— Cenniki wysyłamy bezpłatnie. — 

C e j r l e l n i a n a 
— t e ł . 4 t - 3 2 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo-

płciowych. 
Naświetlanie lampą 

kwarcową. 
Dla paó od 3 — 5, 
oddzielna poczekal­

nia. 
Przyjmuje od godz. 

8—10 i 5—8 

S i l n i 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych P 
— Tel. 44-92.— 
Przyjmuje od 11—4 
po poł. i od 8—9 
Panie od 3—4 p.p. 

Z a c h o d n i a 5 7 . 
(Ceglelniana 19) 

C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e . 

L e c z e n i e l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

Przyfmu|e od godz, 
1—2 i 4—8 

w niedz. i święl?. 
11—1 

Dla pań o-l 4—5. 
oddzielna 

poczekalnia. 

— " " a 
ni . Nawrot ' 
C h o r o b y s k ó « Y 

1 w e n e r y z n * ' 
Przyjmuje do 

1—2 1 4— 
Panie od 4 -* j3 

Dla niezamożny 
C e n y lecz"*'** 

D 
buwie , f i rank ' 
Uzna, manuf»'J 

ra swetry, n* L n 
tanio „ K R E D Y T ! 

Nawrot 15 1 f> 

Cena prenumeraty: 
X l Łodzi miesięcznie — — — — 
Dla robotników . — —- — — 
Ha prowincji . — — — — 
Zagranicą . — — — — 

. U D A E[.O WIGCL" I ..KARIER ŁÓDZKI" ŁĄCZ 
Odnszenie do domo 40 gr. 

tŁ 240 
. 2.20 
. 3.50 
. 8.50 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem 1 w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy l-!amowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem . . , 25 M » . . „ . 4 . 
Nekrologi . . . 25 „ M . „ „ . 4 
Komunikaty , • . 25 „ . m . H » 4 » 
Zwyczajne . . . 6 p . . . . . 1 0 . 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr za wyraz — najmniejsze ogłoszeni* 
1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne", 
ILBIATZ Jaq SjynplknwsU. 

Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurier Łódzki" 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posla^'^, 
cych f i l ie w Łodzi, a centrale gdzie indziej o 50 P f 

drożej bd cen miejscowych. 
Firmy zagraniczne o 100 procent drożę). 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I 0 -

administracja nie odpowiada. ^ 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium ^ 

tane są za bezpłatne. ,Jf 
Rękopisów zarówno ożytych jak i odrzuconych t*°^ 

eja nie Zwraca. 

Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
WJadYsias. JUi*uow>»*/ 

Minister Ron 
stara się o t 

pod nowy gmach W 
stwa Komunikz 
(Od własneito k<"espond« 

Warszawa. 14. 3. — Mini 
•tacji czvni starania o otrz\ 
^iednieuo terenu pod budo\ 

noweco emachti, 
O ile otrzymanie terenu h 

jało na trudności, obecny en 
^lei 3 Mała i Noweeo Świat 

całkowicie odremonto 
odpowiednio przybrany. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. wai 

Londyn 
Nowy-Jork 
Paryż 
Szwajcaria 

bruga przedq. wars 
Dolar w obrotach 
prywatnych 

Pierwsza przedg. g 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Przekaz na Warszawę 

Dolar w Łoi 
t Banki dewizowe w dniu 
j"nowałv okoto eodziny 12-

•^•^watnio dolar w żądaniu 
c nłacenłu 
'endencia spokojna Podaż 


